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Proces Botwina we Lwowie, 
Botwin zeznał, iż zabił Cechnowskiego, jako prowokatora z nakazu 

Wyrok ogłoszony będzie dziś o godzinie 10 
(Telefonem od lwowskiego korespondenta „II. Republiki 

Lwów, 5 sierpnia 
Proces przeciwko Botwinowi rozpo

czął się o godzinie 9-ej rano przed są
dem doraźnym. 

Przed gmachem sądu. 
Rozprawa toczyła się w małej sali 

sądu okręgowego w której znajduje się 
zaledwie 15 miejsc dla publiczności. Na 
8ali rozpraw była więc nieliczna garstka 
widzów oraz grono dziennikarzy lwow
skich i zamiejscowych. 

Cały gmach sądu oraz ulica obstawio 
ae były wojskiem. 

Kontro la wejściowa na salą rozpraw 
była bardzo ścisła. 

Dziennikarze zmuszeni by l i t rzykro
tnie okazywać swe legitymacje i kar ty 
Wstępu. 

Przewodniczący otwiera 
posiedzenie. 

O godzinie 9,35 wprowadzała na salę 
fozpraw oskarżonego Botwina, który za 
chowuje się nadzwyczaj spokojnie 1 % po 
w « l H . 

Przewodniczący uzasadnia dlaczego 
proces prowadzony jest w trybie dora
źnym i stwierdza, że zamordowany zo-
stal b, iunkcjonarjusz policji. 

Obrona zajadała dwugodzinnej przer 
* y celem przejrzenia ak tów sadowych i 
Porozumienia się z oskarżonym Botw i -
nem, 

Żądaniu temu sprzeciwił się prokura 
tor. 

Trybunał jednak po naradzie uwzglę 
<lnił częściowo żądanie obrony i udzieli ł 
iej godzipy czasu na odbycie konferencji 
1 Botwinem i przestudiowanie aktów, 

' Następnie Botwin skreślił przed H " 
dem sylwetkę swego życia* 

Urodzi ł się w roku 1905. W domu pa 
nowała nędza i już za młodu musiał zara 
biać na utrzymanie. Sprzedawał więc pa 
pierosy i bu łk i a potem wstąpi ł na prak 
tykę przykrawacza szewckiego. 

W styczniu roku 1921 wstąpił do zwią 
zku skórzanego, k tóry znajdował się 
pod wp ływem komunistów. 

ZaJbił Cechnowskiego, ponieważ u-
ważał go za prowokatora. 

„Zabiłem prowokatora". 
Przewodniczący: Pan twierdzi , że 

Cechnowski był prowokatorem? 
Botwin: Jest mi wiadomem, że zdra

dził Wieczorkiewicza i Bagińskiego i że 
cała jego działalność skierowana była 
przec iwko klasie robotniczej. 

Wogóle uważałem go za zdrajcę. 
Przewodniczący: K t o dał oskarżone

mu polecenie zamordowania ś. p. Ce
chnowskiego? 

Botwin: Polecenie to otrzymałem od 
nieznajomego ml osobnika. Jeszcze w so 
botę otrzymałem rozkaz, żeby go śledzić 
a we wtorek wręczono ml rewolwer. 

Następnie Botwin zeznaje, ze go bi
to w policji i wskutek tego zeznania je
go na procesie odmienne są od zeznań 
złożonych w śledztwie policyjnym. 

Rozkaz partji. 
Prokurator: Czy nieznajomy osobnik 

k tóry wręczył oskarżonemu rewolwer 
by ł żydem czy katol ik iem? 

Botwin: Rozmawiał ze mną po pol
sku, zresztą nie wiem jakiego był wy
znania. Bo tw in przytem dodaje, że ca
łe postępowanie w part j i komunistycz
nej jest konspiracyjne i dlatego nie 
mógł się wypy tywać tego, k tó ry mu wy 
dał rozkaz. 

Przewodniczący: Dlaczego padł ten 
wybór akurat na oskarżonego? 

Bo tw in : Ja się nad tem nie zastana
wiałem. 

Partja wydała rozkaz i honor party j 
ny wymagał, abym go wykonał . 

Obrońca dr. Anser: Co pana skłoni
ło do komunizmu? Czy wie pan, co to 
jest komunizm? 

Bo tw in : Komunizm dąży do tego, by 
każdy mógł żyć, a nie żeby jeden miał za 
dużo, a drugi nic. 

Obrońca dr. Akser : Co pan wiedział 
o Cechnowskim? 

Bo tw in : Cechnowski nie by ł już urzę 
dową osobą, wstąpił do policj i zdradziw 
szy partję i klasę robotniczą, łaszczył się 
na pieniądze. By ł prowokatorem. 

Obrońca dr. Akser : Skąd pan w ie , że 
nie by ł już ostatnio wywiadowcą? 

Botw in : Czytałem w pismach zezna
nie inspektora Pietkiewicza na procesie 
Koruhabera, k tó ry stwierdzi ł , że Ce
chnowski nie jest już wywiadowcą. 

Obrońca dr. Akser : Dlaczego wybór 
zamordowania padł na Cechnowskiego, 
przecież inspektor Piątkiewicz jest wyż
szą figurą? 

Botwin : Inspektor Piątk iewicz jest u-
rzędnikiem i spełnia swój zawód, a Ce-
chnowski byt prowokatorem,, 
Na dodatkowe pytanie obrońcy oświad
cza ponadto, że C e c h n o w s k i sypał Pań-
czyszyna na procesie lwowsk im. 

Trzy strzały—jeden 
śmiertelny. 

Następnie zeznawali lekarze sądowi, 
k tórzy stwierdzi l i , że z oddanych trzech 
strzałów przez Botwina ty lko jeden był 
śmiertelny. 

partji komunistycznej. 
-ej rano. 
"). 

Po południu przesłuchani zostali 
świadkowie, k tórzy zeznali zgodnie z 
aktem oskarżenia. 

Przewodniczący odczytał protokół 
śledztwa policyjnego, z którego okazało 
się, że w związku z zeznaniami Botwina 
zaaresztowani zostali komuniści Salo
mon Umszweis (pseud. Bronek) i Abram 
Kno l l (pseud. Karol) . Obaj ci należeli do 
związku młodzieży komunistycznej za
chodniej Ukrainy. 

Kno l l by ł tym, k tó ry Botwina wcią-
gnął*do part j i . 

U wyżej wymienionych aresztowa
nych znaleziono wiele b ibuły komuni
stycznej i listę cz łonków organizacji ko-
munitsycznej. 

W mieszkaniu Botwina również zna
leziono szereg książek komunistycz
nych. Trybunał odrzucił wniosek obrony 
o zbadanie stanu duchowego Botwina. 

Prokurator żąda kary 
śmierci. 

Prokurator domagał się zastosowa
nia wobec oskarżonego par. 442 austrjac 
k ie j ustawy karnej , k tó ry przewiduje ka
rą śmierci. 

Obrońca dr. Akser w dłuższem prze
mówieniu domagał się przekazania spra 
wy tej sądowi przysięgłych, zaznaczając 
że chodzi tutaj o mord pol i tyczny 

W mowie swej podkreśl i ł on przy
tem, że w całej kulturalnej Europie nie
ma juiż instytucji sądów doraźnych. 

O godzinie 7-ej wieczorem rozprawy 
zostały zakończone. 

Wy rok ogłoszony będzie dziś o łO-oj 
rano. 

Marszałek Piłsudski wraca 
jutro do Warszawy. 

Warszawa, 5 sierpnia. 
Polska Agencja feleOr«Hc»u». 

zarząd główny związku legionistów 
komunikuję; Marszałek Piłsudski wraca 
z Druskiennlk w piątek, dnia 7 bm. o 
Kodz. 6.45 do Warszawy. Na dworcu 
wileńskim będzie marszałka oczekiwać 
zarząd główny związku legionistów 1 
komitet zjazdu legionistów. 

Nowy napad dywersantów 
na granicy wschodniej, 

Wilno , 5 sierpnia 
Z pogranicza sowieckiego donoszą, 

ze w pobliżu w i i Orzechówka oddział 
prawdopodobnie dywersantów zaatako
wał naszą placówkę K. O, P. Po k i l ka
krotnej wymianie strzałów bandyci co
fnęli się na terytorjum sowieckie. Na od
cinku K. 0 . P, zarządzono ostre pogoto
wia 

Bankiety pożegnalne na cześć ministra 
Skrzyńskiego w Ameryce. 
P. Dillon o przemyśle łódzkim. 

Nowy York, 5 sierpnia 
W klubie „ Indjan House", centrum 

flnansowem Nowego Yorku odbyło się 
wydane na cześć ministra Skrzyńskiego 
przez p. Dil lona przyjęcie, na którem 
byli najwybitniejs i przedstawiciele świa 
ta f inansowego. Na przyjęciu przema
wiał odznaczony tego dnia orderem 
„Polonia RestJtuta" I I klasy p. Dil lon 
dzieląc się sweml wrażeniami z t swej 
r idróży do Polski . 

P. Dil lon podkreśl i ł wys i ł k i kra ju w 
dziedzinie odbudowy i doskonały stan 
kolei. 

Widziałem, mówił p. Dillon, w Lodzi 
przemysł włókienniczy, stojący na po
ziomie tak wysokim, jak przemysł an
gielski. Rezultaty, osiągnięte w Polsce 
są tem godniojsze uwagi, że Polska bez 
niczyjej pomocy musiała dokonać swej 

Odbudowy. 
W odpowiedzi minister Skrzyński 

wykaza ł znaczenie Polski , jako czynni 
ka pokojowego w Europie i zanalizował 
rolę, którą amerykańskie sfery finanso
we mają do odegrania jako czynnik 
współdziałający w odbudowie zniszczo 
nych przez wojnę k ra jów. 

N o w y York . 5 sierpnia. 
Concll on Forcign Relatlons w y d a ł 

wieczorem na cześć ministra Sk rzyń 
skiego pożegnalny obiad, na k t ó r y m o-
becni by l i wyb i t n i przedstawiciele dy 
plomacji, świata bankowego I p rawn i 
czego. 

Minister Skrzyńsk i w pożegnalnem 
przemówieniu scharakteryzował tenden 
cje rozwojowe Polski i jej dążenia do 
utrwalenia ustroju demokratycznego, 
równic oddalonego od reakcj i , jak i 
skrajnego radykal izmu, i do odegrania 
w Europie ro l i czynnika pokoiowogo. 

Groźny pożar fabryki 
Frageta w Warszawie. 

O m a c h s p ł o n ą ł . — O l b r z y m i e s t r a 
t y . — P o p a r z e n i s t r a ż a c y . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Wczora j popołudniu wybuch ł pożar 

w fabryce w y r o b ó w srebrnych pod f i r 
mą „F rage t " p rzy ul icy Elektoralnej 16. 

Ogień powstał w budynku fabrycz
nym w działo bronzownl i ślusarskim n? 
1 piętrze. 

Na ratunek p r zyby ł y 4 oddzia ły stra 
ży ogniowej. 

M imo natychmiastowej pomocy o-
glefl szybko się rozszerzał. 

Nieomal ca ły budynek padł pastwą 
płomieni. Przyczyną pożaru by ło wad l i 
w e urządzenie konstrukcj i kominowej . 

St ra ty w y n i k ł e wskutek pożaru nie 
są narazić dokładnie obliczone, Jednak 
Biegają dziesiątków tysięcy z ło tych. 

P rzy gaszeniu pożaru zostało popa 
rzonych 5 s t rażaków. 
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Lokaut na Górnym Śląsku. 
R o b o t n i c y w a l c z ą o p r z y w r ó c e n i e 

o ś m i o g o d z i n n e g o d n i a p r a c y . 
Katowice, 5 sierpnia. 

P r z e m y s ł o w c y hutniczy w odpowie 
dzi na strc jk robotn ików w zakładach 
hutn iczych, odpowiedziel i lokautem. Do 
lokautu przys tąp i ły hu t y : Kró lewska, 
B ismarka, Salvan, Laury , Belldona, Fer 
rum. Zw iązek pracodawców czyni sta
rania u w ładz centralnych, aby u t rzy 
mać nadal w mocy przepis o 10-godzin-
nym dniu pracy. Robotn icy zorganizo
wan i w związkach zawodowych przed
sięwzięl i jaknajdalej idące środki , aby 
p rzywróc ić znowu normalny 8-godzin-
ny dzień roboczy. Sytuacja zaostrza się 

Sport a polityka. 
Z w i ą z e k z w i ą z k ó w s p o r t o w y c h 
u c h w a l i ł , a b y s t o w a r z y s z e n i a 
s p o r t o w e t r z y m a ł y s i ą z d a ł a o d 

w a l k p o l . t y c z n y c h . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
W związku z niefortunną odezwą 

zjednoczenia s towarzyszeń polskich 
przec iwko reformie rolnej , podpisaną 
przez niektóre s tow . sportowe i g imna
styczne związek z w i ą z k ó w spor towych 
na swem ostatniem posiedzeniu, w y c h o 
dząc z założenia, że mieszanie k lubów 
spor towych do po l i t yk i czynnej i podpi
sywan ie przez nie odezw po l i tycznych 
nie jest pożądane, tembardziej że w y 
kracza ca łkowic ie p rzec iwko celom k lu 
bów spor towych , uchwal i ł aby t owa rzy 
s twa spor towe wys tąp i ł y ze zw iązków 
i s towarzyszeń o charakterze po l i tycz
nym, k tó re ich f i r m używa ją do celów 
w a l k i pol i tycznej . 

Kiedy litwini wydadzą nam 
więźniów? 

P r z e p r o w a d z i m y z n i m i d o d a t k o 
w ą k o r e s p o n d e n c j ę . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Wobec zakończenia per t raktac j i po l 

skiego czerwonego k r zyża z l i tw inami 
w sprawie w y m i a n y w ięźn iów, odbywa 
ją się obecnie konferencje czynn ików 
miarodajnych, dotyczące l i s ty w ięźn iów 
mających podlegać wymian ie . Decyduje 
w tej kwest j i m in . sprawied l iwośc i . 

Nasze żądania dotyczą w pierwszej 
part j i 13-tu polaków, znajdujących się w 
najcięższych warunkach kowieńsk ich. 
Pozostal i by l i by przedmiotem dalszej 
w y m i a n y . Wydan ie w ięźn iów odbędzie 
się przypuszczalnie za 3 tygodnie .w Ora 
nach. 

Tragiczne samobójstwo 
rotmistrza. 

T r a w i o n y n i e u l e c z a l n ą c h o r o b ą 
ż o ł ą d k a s t r ze l i ł * s o b i e w s k r o ń . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Wczo ra j , o godzinie 4 popol . popełni ł 

samobójstwo ro tmis t rz I I -go pu łku szwo 
leżerów, przydz ie lony do sztabu gene
ralnego — Roman C ieszyńsk i 

P rzyczyną rozpaczl iwego k roku by 
fa nieuleczalna choroba żo łądkowa. — 
W mieszkaniu denata p rzy u l . Moko tów 
ski ej 62, znaleziono kar tkę, w k tóre j ś.p 
Roman Cieszyński oświadcza, iż odbie
ra sobie życie wskutek beznadziejnego 
stanu swego zdrowia . 

Z m a r ł y tragicznie oficer wstąp i ł v/ 
reku do Legjonów. B y ł w e w s z y 

stk ich kampanjach ł został dwukrotn ie 
odznaczony k rzyżem walecznych. 

Z w ł o k i L p. rotmistrza Cieszyńskie 
go przewieziono do kostnicy przy szpi
talu U jazdowsk im, 

Ułaskawienie studentów 
niemieckich 

p r z e z t r y b u n a ł s o w i e c k i . 

Ber l in , 5 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 

Donoszą tutaj z M o s k w y , że t rybuna 
sowieck i u łaskawi ł 3 studentów skaza 
nych na karę śmierci , zamieniając tę 
karę na dożywotn ie więzienie. 

Nadmienić należy, iż zawieszenie w y 
konania k a r y śmierci ma t rwać dopóty 
dopóki rząd niemiecki nie u łaskawi ska 
zanych w procesie l ipskim. Gdyby to 
nie nastąpiło, w y r o k p ierwotny (kara 
śmierci), zostałby w y k o n a n y . 

Gwałtowna ulewa w Małopolsce 
podmyła tory 

Wstrzymanie 
iowe i przerwała 

kolejowego. 
Kraków, 5 sierpnia. 

Polska Agencja I elesraficzna 

Gwa ł towna ulewa, t rwająca w dn. 
2 i 3 sierpnia rb. przez przeszło 24 go
dziny, spowodowała na l injach kolejo
w y c h Sucha — Żywiec — Zwardoń 
znaczne Uszkodzenia toru, a w następst
w ie — wstrzymanie ruchu pociągów na 
obu tych l injach. 

Na l inj i Żyw iec — Zwardoń między 
Żywcem a Węgierską Górką skutkiem 
przerwania w a ł u ochronnego, biegnące 
go wzd łuż lewego brzegu rzeki Soły, 
woda podmyła tor ko le jowy na długości 
przeszło 300 met rów. Na l inj i zaś Ż y 
wiec — Sucha między Jeleśnią a Huc i 
skami, obok mostu na Koszaradzie, 
skutk iem przerwania wa łu ochronnego 
podmyła woda częściowo nasyp kolejo 
w y na przestrzeń około 100 merów. 0 -
prócz tego spowodowały wezbrane w o 
dy inne pomniejsze uszkodzenia p rzy 

czó łków mostowych na l inj i Sucha — 
Żywiec . Roboty nad naprawą toru pod 
jęto natychmiast, tak że w poniedziałek 
dnia 3 bm. wieczorem umożl iwiono już 
otwarc ie ruchu osobowego na l inj i Su
cha — Żyw iec i Żyw iec — Zwardoń 
przez przesiadanie w obu wymien io 
nych uszkodzonych miejscach. Ruch to 
w a r o w y będzie o twa r t y przypuszczal
nie na l inj i Żyw iec — Zwardoń za 4 do 

5 dni. Na l inj i Sucha — Żyw iec za 10 
dni. Na miejsce w y p a d k ó w p rzyby ła w 
dniu 4 bm. rano komisja dyrekcy jna 
pod przewodnic twem wiceprezesa in 
żyniera Gutkowskiego, k tóra wyda ła od 
powiędnie zarządzenia w celu przyśpie
szenia robót sanacyjnych i poleciła 
przy jmowanie do robót sanacyjnych o-
kol icznych mieszkańców, dotkniętych 
powodzią. Naprawa toru połączona bę
dzie ze znacznemi kosztami. 

wały ochronne. 
- Wisła wzbiera. 

Podniesienie się poziomu 
wody w Wiśle. 

Nasz warszawsk i kor. telefonuje: 
Z powuJu ostatnich, wy ją t kowe ob

f i tych opadów, podniósł się znacznie po 
zioin W i s ł y . Niżej położone miejscowo
ści, jak Łomianki , Siekierki , Karczew, 
Czerniaków, W i lanów znajdują się w 
pewnem niebezpieczeństwie. Przybór 
wynosi około 2 met rów. 

Katastrofalne powodzie 
w Karpatach. 

Praga, 5 sierpnia. 
Ze S łowaczyzny i Rusi Przykarpac-

kiej nadchodzą wiadomości o katastro
falnych powodziach, spowodowanych 
wystąpieniem z brzegów potoków gór
skich. Na olbrzymich przcstrz:n lact i 
szosy i drogi są pozrywane i pozalewa-r 
n° wodą. O rozmiarach w y l e w ó w świad 
c z , r fokt. że ru•'•'•awienie drop komuni
kacy jnych, po t rwa conajmniej 3 tygo
dnie. 

Ber l in , 5 sierpnia 
Ogłaszają tu, że we w to rek wydalo

no z Hamburga 200, a z A l tony 80 osób, 
k tóre optowały za polską. Ma to być 
,odwet" za zarządzenia polskie. 

Ber l in , 5 sierpnia 
Bawarja na wniosek frakcj i socjalno 

narodowej postanowiła wydal ić wszyst
kich przebywających w Bawar j i obywa
te l i polskich, co ma być odwetem na w y 
dalenie optantów niemieckich. 

Opłakane położenie optantów nlemieckicli.. 
Berl in, 5 sierpnia 

Do Reichstagu pruskiego parlamentu 
wpłynął szereg interpelacji poselskich 
w związku z karygodną niedbałością, ja
ką rząd niemieckich i pruski wykazał 
przy przyjmowaniu optantów niemiec
kich z Polski. W interpelacjach opisane 
jest opłakane położenie optantów, fatal 
ne warunk i , urągające najelementarniej-
szym wymaganiom hygjeny, w jakich 
znajdują się optanci w Pile. 

— Dz iś — 
p o r a ź o s t a t n i ! 
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„BLONDYNKA" 
Dramat erotyczny w 7 aktach z cyklu „ O czem się nie mówi" 

Tragiczne dzieje młodej i pięknej mężatki, którą zdeprawo
wały pokusy wielkiego miasta i która w bagnie życia utra

ciła honor i godność kobiecą. 

W roli głównej urocza 

PINA MENICHELLI 

DAI 
F " W g% 

amerykańsk i duet taneczny , tańce sa lonowe i ekscent ryczne. 
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u lub ien iec L o d z i w n o w y c h p iosenkach . 

Pocz. o g o d z , 6-ej. Ceny miejsc od 1 z ł . 

O r k i e s t r a pod dyr. M. S z y m k i e w i c z a . 

Nasz warszawsk i kor. telefonuje: 
Wczora j , u l . Marsza łkowską podążał 

ogorzały nasz marynarz, chłopak w 
schwał Józef Grabowski . W a b i ł y go tu 
i owr' ' • kuszące spojrzenia śródmiej
skich licznie krążących „p lażanek" t. j . 
takich istotek, które stanowią plagę 
zwłaszcza u l . Marsza łkowsk ie j w po
bliżu dworca. O ile jednak Grabowski 
dla „spo j rzeń" p łc i odmiennej mial duże 
pobłażania, o ty le jednak zawrzał obu
rzeniem, gdy ujrzał obok siebie jakiegoś 
satyra, k tó ry nie na żar ty począł się do 
niego zalecać i czynić jakoby wynurze
nia miłosne. Grabowski chwyc i ł w t e d \ 
niewczesnego-zalotnika za kark, przy-
w< łal policjanta i zażądał aresztowa tia 
zuchwalca. Odprowadzono go do korni-
sarjatu V I I I , gdzie stwierdzono, iż kon
kurentem plażanek jest niejaki Stani
s ław Kłapa, zamieszkały p rzy ul . Zło-
iei 56. Pociągl i ! ' to go do odpo.vicdzi 1-
ności za usi łowanie pogwałcenia przepi
sów o moralności publicznej. 

Zbroina interwencja An-
glji w Chinach. 

Londyn , 5 sierpnia. 
„Da i l y Tc legraph" donosi z Hong-

Kongu, iż w razie gdyby akcja antyan-
gielska w Chinach t rwa ła nadal w sta-
djum dotychczasowem, należy oczeki
wać zbrojnej interwencj i Aug' I i . 

Do Hong - Kongu p rzybv ło już Id 
torpedowców angielskich, oraz jeden 
statek pa t ro l owy ; flota ta stanowić ma 
podstawę dla f loty lotniczej. 

Eskadra lotnicza angielska prżen ło 
sioną zostanie do Chin z Ma l t y . 

Ford chce uruchomić fabry* 
samolotów i samocho

dów w Rosji. 
Berl in, 5 sierpnia 

Według doniesień z Moskwy, komi
sja złożona z przedstawicieli zakładów 
Forda, znajdująca się obecnie w Rosji 
prowadzi z rządem sowieckim pertrakts 
cje odnośnie uruchomienia zakładów lo 1 

niczych w Rosji sowieckiej. 
Ford w zasadzie godzi się na uruchc 

mienie swych zakładów lotniczych w Rc 
sji, żądając jednak wzamian za to kon
cesji na uruchomienie swych zakładów 
samochodowych na obszarze Rosji so
wieckiej . 

Alarmująca iskrówka 
z Moskwy. 

Wi lno , 5 sierpnia. 
Pisma sowieckie donoszą, że generz 

lisimus armj i czerwonej Frunze, k t ó r j 
przebywał na odcinku mińskim, gdzh 
przeprowadzał inspekcję armj i , został 
nagle depeszą iskrową wezwany dc 
M o s k w y , 

kę 
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I 
Święto PolsKi demoKratycznej. 

Wśród wielu dat historycznych, ob
chodzonych uroczyście i oficjalnie w 
Polsce wyzwolonej, dzień 6-go sierpnia 
nie doczekał się dotychczas urzędowego 
Uznania, a nawet właściwej spokojnej 
oceny. 

Z datą tą łączą się wciąż jakieś po
rachunki partyjne, orjentacje ł koncep
cje polityki międzynarodowej, pomimo, 
*i od owego pamiętnego dnia minęło już 
tyle lat, a sztandar, pod którym kroczyła 
ta grupa „zatraceńców" powiewa nad 
stolicą wielkiego niepodległego państwa. 

Ustanowiono cały szereg świąt naro
dowych, a niema prawie miesiąca bez ja 
kiegoś obchodu uroczystego, na intencję 
tego czy innego wydarzenia historyczne 
go, co wsziak świadczyć by miało o na
szym głębokim, a już niekiedy wprost 
bezkrytycznym stosunku do dziejów na
szej ojczyzny. 

Umiemy czcić pamięć królów, któ
rzy panowali w Polsce 900 lat temu (Bo
lesław Chrobry) obchodzimy dziś na 
der uroczyście konstytucję z d. 3-go ma 
Ja 1791 roku, pomimo iż akt ten, sam 
Przez się niezmiernie doniosły, by ł jed 
nakże ostatnim akordem gasnącej nieza
leżności. 

Natomiast dzień, w którym faktycz
nie odzyskano, po drugiej i ciężkiej nie 
woli, niepodległość państwową —- dzień 
i 1-go listopada 1918 roku — nie jest do
tąd świętem urzędowem narodu polskie 
gol 
z Nie mówimy już o naszej ostatniej, 
obecnej konstytucji, która była wszak 
Uchwalona przez" pierwszy w Polsce od
rodzonej sejm ustawodawczy, reprezen
tujący zjednoczoną \ wolną ojczyznę 
bez wszelkiej ^zewnątrz pwuji, jak na 
^aród sam o sobie stanowiący przystoi 

I ta darta — J7»go marca 1921 roku 
^mieszczona zastała widownie na indak 
sie urzędowymi aczkolwiek największą 
chlubą i świętością każdego narodu jest 
-— jego magna charta Hbertatis... 

Zresztą, w naszych warunkach, ra 
esej możliwero jest, i i samo powoły 
''anie się na konstytucję uważane być 
•noże za nieprawomyślność, aniżeli za 
dowód istotnego 1 szczerego przywiąza 
aia do Narodu i praw przezeń ustano-
Wionydh... 

Cóiby naprz. nam powiedziano, gdy
byśmy z całą otwartością oświadczyli, Iż 
naszym programem polHycznym jest — 
ia«za konstytucja? 

Tak jest! 
Szczytem marzeń i dążeń całej Pol

ski demokratycznej jest « * urzeczywist
nienie tych zasad i praw, które zostały 
tak uroczyście przez Sejm uchwalone i 
stanowią, niestety, narazie teoretyczną 
tylko podstawę naszego, ustroju państwo 
wago, 

Gdybyśmy chcieli określić już dziś 
ftłektórc etapy naszej wskrzeszonej paĄ 
stwpwości, musielibyśmy rozpocząć wła
śnie od dnia 6rgo sierpnia 1914 roku. 

Dzień ten s t a n o w i pierwszą kar tę na 
izyęh d s { e i ° w najnowszych. 

J Cię dlatego, że to był „zbrojny c ' y n 

*SyVł bdwążny i decydujący". 
Bynajmniej I 
Dalecy jesteśmy od przypisywania 

tej garstce „szaleńców" jakiegokolwiek 
nawet najmniejszego znaczenia piły mi
litarnej. 

Nie ulega natomiast wątpliwości, i i 
głowami sweąiii młodemi i zapalonemi 

głowami, przebijali ci rycerze i fantaści 
gruby mur naszego zobojętnienia, naszą 
gnuśność i przyzwyczajenie do niewoli. 

Oni to byl i pierwsi, k tórzy na swych 
bagnetach, bynajmniej dla wroga nie 
groźnych, przynieśl i nam ze sobą wie l 
ką, a d la naszych ciemięzców bardziej 
niebezpieczną, niż bagnety — ideę 
wyzwolonej i niepodległej Polski. 

Niema państwa bez idei, a tą ideę da 
li Polsce oś „zatraceńcy", którzy dnia 
6-go sierjtfiia 1914 roku, dźwigając „ob
ce" i zbyt ciężkie dla nich karabiny, o-
balili pierwszy s?up graniczny, wyrwali 
pierwszą cegłę z tęgo moralnego więzić 
nia w który!1 i •'••iniala dusza wielkiego 
narodu p o U 

6-go sierpnia, 11-go listopada i 17-go 
marca — oto są t rzy daty, t rzy etapy od 
rodzonej państwowości polskiej. 

Dni te winny być obchodzone przefc 
całą Polskę demokratyczną, która nie 
ty lko ma za sobą wie lką i piękną prze
szłość, ale i dąży do lepszej, jaśniejszej 
przyszłości, 

A , Szenberg, 

„Ozdoba i chluba rewolucji". 
Kto czem wojuje — od tego zginie! 
Moskwa, w lipcu. 

Pamiętamy dotąd wszyscy, że czer
woni marynarze zyskali w swoim czasie 
od towarzysza Trockiego epitet „ozdoby 
rewolucji", Coprawda p. Trockij użył po 
dówczas w styczniu 1918 r. przy rozpę
dzaniu konstytuanty tej pochlebnej ates
tacji w celach miłosiernych, mianowi
cie, aby ocalić od rozszarpania na ulicy 
przez marynarzy p, Czernowa. 

Powód pochlebstwa został już daw
no zapomniany, ale epłteton ornans sta 
ło się epitetem constans czerwonej ma
rynarki sowieckiej. 

Tymczasem, jak słychać tu ze wszyst 
kich stron, a nawet ak można wyczytać 
w specjalnym organ a marynarki, wyda
wanym w Kronsztadzie p. t, „Krasnyj 
Bałtijskij Fłot" «* „ozdobą i chluba" 
prowadzi się wcale nieprzykładnie 

stępnego wam sowieckiego organu dla 
marynarzy. 

„Marynarze: W o ł k i n i Kszir in samo
wolnie zeszli * na brzeg i w restauracji 
kronsztadzkiej upi l i się do ostatecznoś
ci. Ul icami szli jak chuligani, przycze
piali się do przechodniów, podstawial i 
m nogi, wreszcie przewracal i się na zie 
mię". 

Tak brzmi relacja urzędowa mil ic j i . 

Wszyscy marynarze, to chuligany, 
— oto nazwa, k tórą ludność kronszfadz-
ka według świadectwa tegoż organu u-
rzędowego obdarza byłą ozdobę i chlu
bę rewolucj i . 

M ó w i ą tu, że komisarz armj i i floty 
P. Frunze ma się zabrać do specjalnego 
„komunistycznego" czyszczenia czerwo
nej f loty bał tyckie j . A. Z. 

nawet ściąga na siebie powszechne na
rzekania i przełożonych i współobywar 
teli cywilnych, 

Oto parę przykładów z codziennej 
kroniki życia marynarki bałtyckiej 

Siarszyna okrętu „Pariżskaja Komu
na" kazał marynarzowi Strekałowskle-
mu stanąć na warcie, Ale Strekałow*kij 
ni« miał na to ochoty, oświadczył więc, 
że już go naznaczono do patrolu, a roz 
mowę swoją upiększył całym łańcu 
chem „trzyplętrówek '. Strekałowskiego 
naznaczono na dyżur. Wówczas rozebrał 
się i położył spać. a żadnych rozkazów 
„wstać i ubrać alę — nie usłuchał. 

Na tymże okręcie, marynarz Diem-
kln wykazał mniej więcej taką samą 
przykładną auhordynacje, a kiedy zą ka 
rę posłano go na dyżur odmówił; kiedy 
wezwano go do zwierzchności odpowie
dział: „kto ma do mnie interes, niech 
przyjdzie". 

Trzeci marynarz tejże „Komuny" Ni 
konow, za jakieś przewinienie pozba
wiony prawa wychodzenia na ląd, oś
wiadczył swojej władzy: „Żadne więzy 
nic powstrzymają mnie. Jak będą chciał 
to pójdę na brzeg". 

I rzeczywiście tegoż dnia wylądo
wał. Na zapytanie, jak to zrobił, odpo
wiedział: „Poleciałem na aeroplanie". 

Samowolne opuszczanie okrętu jest 
na porządku dziennym. Tenże organ 
kronsztadzki notuje 20 takich wypad
ków na okręcie „Marat". 

Częste są te i kradzieże we flocie 
Czerwonej. 

Notoryczne kradzieże notują urzędP 
we rozkazy p a okrętach „Wołodarskij", 
„Sierp j Młot", „Niewką" 

Czasem stosunki stają się zupełnie 
patryjarchalne lub idylliczne, iak kto 
woli. Oto przykład: 

Parowiec „Komuną Paryską". 11 wie 
czarem. Naczelnik schodzi do kajut ~ n 
kompanji i mówi: „dobrze byłoby napić 
się herbatki". Szeregowiec Kostin od/,v 
wa się z ironią: 

— „Moie mam pobiec po wrzątek 
dla was " , 

„Chałujów", mi nie potrzeba -r- rep. 
likuje „władza". 

Kostin rzuca aię momentalnie na 
twego zwierzchnika i pakuje mu kułak 
w twai* . 

Na lądzie zachowanie się czerwonej 
floty jest również „ozdobne i chlubne' 
jak ną morzu. 

Czerpię swoje informacje z niedo 

W V K * « * i o r * y DOissewieey l u b i ą p r z y p o m i n a ć „ w y z w o l o n e m u " l u d o w i 
r o . . j * n i e m u , n a c i e m o p a r t a Jest Ich w ł a d z a . I l u s t r a c j a n a s z a 
p r ; * — t a w l a w ł a ś n i e s c e n ę , r o z g r y w a j ą c ą sie. p o d c z a s d e m o n s t r a 
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c z n e t y p y c z e r w o n e ) a r m j i I m a r y n a r z y s o w i e c k i c h . 

Redukcja budżetu na miesiąc sierpień. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Przy układaniu preliminarza budże-

pwego na sierpień ministerstwo skarbu 
liczyć się musiało z okolicznością) i i 
w miesiącu tym nie przypadają terminy 
większych płatności danin publicznych 
1 i e wskutek tego sierpień pod wzglę
dem dochodów państwowych należy do 
miesięcy najmniej wydatnych. W zwlęz-
ku zatem ze stroną dochodową wydatki 
państwowe na sierpień poddano daleko 
posuniętym redukciom tak, i i w rezul
tacie wydatk i zamykają się w kwocie 
160,4 miljnn zł, dochody zaś 161,1 mil jon 
złotych, 

W dochodach na sierpień przewidy
wane są następujące wp ływy : w min. 
Spraw Wewnętrznych 1,2 miljon. zł., w 
męstwie sprawiedliwości 2.6 mil jon. 
z poczt i telegrafów 9,8 miljon z ł „ (w 
tem z opłat pocztowych 5,4 mil jon. zł., 
telegraficznych 1,1 mil jon. zł. i telofonicz 
nych 3,1 mil jon. z},, w m-stwic ro ln ic twa 
i dóbr państwowych 1,6 mil jon. zł,, w 
m-stwio robót publicznych 3,6 mil jon. zł. 
z lasów państwowych 1,5 mil jon. ?ł. 

Dochody ministerstwa skarbu prel i 
minuję się na sierpień ogółem w kwoc ie 
126,7 mil ion ?.ł„ w czem danin publicz
nych ę9,5 milion. i\. W szczególności z 
podatków bezpośrednich (bez podatku 
majątkowego) 21,5 mil). al,, z podatków 
pośrednich 10,5 mil jon zł., z ceł 22,5 mi l 
jon. zł., z opłat stemplowych 10 mil jon. 
zł., z podatku majątkowego 5 mil jon. zł* 

Dochód z monopolów państwowych 

przewidziano w kwoc ie 39 mil jon. zł., o 
mianowicie: z soli 3 mi l jon. zł., z tyto
niu i spirytusu po 18 mil jon. złotych, 

W wydatkach m. 8- wewnętrznych 
preliminuje się 1,7 mil jon zł. na kontynu 
owanie akcji budowy pomieszczeń dla 
korpusu ochrony pogranicza oraz na po
trzeby budowlane województw i sta
rostw. 

Ną potrzeby budowlane szkolnic
twa prelimimiie się na sjerpioń 3 mil ion. 
z ł „ ną wydatk i inwestycyjne m-stwa ro
bót publicznych 1,8 mi l jon zj,, z cze^o 
na budowę domów w województwach 
wschodnich 0,4 mil jon. z ł „ ną pdbi łdfmc 
1 miljon zł. 

Ponadto w wydatkach spępjalny= ,i 
mrstwa robót publicznych przewidziano 
na utrzymanie dróg j mostów l . i mi l jon, 
zł., na budowę i przebudowę, mostów 1.5 
mil jon, zł. i ną meljorację 0,9 mil jon. z\. 

Z wydatków specjalnych m-sjwa pra 
cy i opieki społecznej prel iminowanych 
na sierpień wymierać należy na opiekę 
społeczną 626 tys. zł., na ubezpieczenia 
społeczne 128 tys, zł., na opiekę nad in 
walidami 120 tys. zł., na doraźne zasiłki 
dla bezrobotnych 3 mi l . zł., ną repatrja-. 
cję zagraniczną 250 tys. zł. i ną opiekę 
nad emigrantami 50 tys, zł. 

Wydatk i m-stwa skarbu prel imino' 
wane w kwocie 24.5 mil jon, zł. obejmują 
m, in. emerytury cywilne 3,7 mil jon zł.,' 
emerytury wojskowe' 900 tys. s ł „ renty 
inwalidzkie 9 mil jon zł. 
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Niezawodny środek przeciw... szaleństwu! 

KrzyżówKa, Której niKt i de rozwiązał. 
Ludzkość—jest to stary dzieciak, którego trzeba czemś zaba

wić, by nie grymasił... 
Rak? Mcningi t is? Czy nowy rodzaj 

„hiszpański?.. . Nie! To najmodniejsza 
choroba, k tóra owładnęła ludźmi — cho 
roba k r z y ż ó w e k ! 

Któż z nas w pismach nic spotyka 
na każdym k roku jakiegoś kwad ra tu 
z czarnymi punktami, j akby wyha f t o 
wanego na kanwie? 

Krzyżówk i . . . Odzie i k iedy powsta 
ła ta manja? 

Gross W o r d Puzzle, (angielska na
zwa „ k r z y ż ó w k i " ) jak ją amerykanie 
i angl icy nazywają, nie jest to rzecz 
nowa zupełnie, jakby się naprzód zda
wać mogło. 'Jest to zabawka, którą 
ludzkość na nowo zaczyna się bawić. 

K r zyżówka , to forma zagadki, k tó ra 
znana jest od w i e k ó w w histor j i . 'Jak 
dowodz i Amer ico Scar lot t l , k t ó r y ogło 
sił prace poświęconą specjalnie historj i 
zagadki, najdawniejszą jej formą był 
kwadra t magiczny. Pro to typ jego znaj 
duje się na tabl icy marmurowe j w mu
zeum w Kairze. 

Podobny napis, nad k t ó r y m od w i e 
k ó w rozmaici ludzie łamali sobie g ło
w ę bezskutecznie, znajduje się w kate
drze w Siennie. 

Ten magiczny kwadrat, który po
wszechnie uważany był za niezawod
ny środek przeciw szaleństwu, Jest 
rzeczywiście jedynym w swoim ro
dzaju, i 

Składa się z pięciu w y r a z ó w , a każ 
d y ma pięć l i ter. Mogą one być czy 
tane n ie ty lko z lewej s t rony do p rawe j 
i z p rawe j do lewej , lecz równ ież z gó
r y do dołu i z dołu do góry , i dają za
wsze te same s łowa. 

Szemat ich jest następujący: 
S A T O R 
AREPO 
T E N E T 
OPERA 
R O T A S 

Zagadka ta, pod względem t rudno
ści rozwiązania tak trudna, jak słowa 
wyroczni pityjskiej... 

A jednak każde s łowo coś określa, 
a nawet skład Ich ma bardzo wiele zna 
czeń. 

W e Włoszech najpowszechniej zna 
ne rozwiązanie brzmi: Arepo agricul 
tor le ruote adopra, rj ro ln ik Arepo 
używa kół. 

A b y umożl iw ić rozwiązanie tego ma 
gicznego kwadra tu przyjęto, że Arepo 
oznacza imię własne, Sator skrót s łowa 
agr icul tor. Pozostałe s łowa t łumaczą 
się normalnie. 

Lecz na pociechę ludziom, którzy 
z zapałem bawią się w krzyżówki, 1 
którym może z tego powodu robią w y 
rzuty inni, że zanadto wiele czasu im 
poświęcają, powiedzmy, że sam wielki 
Leonardo da Vinci był ich zwolenni
kiem, a nawet nielada majstrem w ich 
układaniu. 

Zresztą w okresie Odrodzenia na 
wszys tk ich dworach namiętnie upra
w iano tę zabawę. 

Obecnie zaczyna k r zyżówka w y 
pierać rebus. Wchodz i w modę. 

W Paryżu ogłoszono w jednem piś 
tnie k r zyżówkę , k tóre j n ikt nie roz
wiązał . 

Czyte ln ików w miarę, Jak g łow i l i 
się coraz bardziej nad jej rozwiązaniem 
wprowadza ła ona w coraz większą 
pasję, aż zebral i się 1... wyb i l i wszyst 
k ie szyby w lokalu redakcy jnym. . 

Nie mniej jednak, wszystko, co moż 
naby powiedzieć o k rzyżówkach , s twier 
dza raz jeszcze, że ludzkość jest to sta
r y dzieciak, k tóremu, gdy się znudzi 
diabolo, trzeba na gwa ł t dać coś nowe
go, bo zaczyna grymasić... 

Zniszczyć ohydne ślady 
niewoli. 

Na słupie pod k rzyżem w gminie 
Słupia, ziemi kieleckiej widnieje dotąd 
tak i napis: 

„B łogos ław Boże Najjaśniejszemu 
Aleksandrowi I I , Cesarzowi Wszech -
Rossyj, K ró low i Polskiemu, za nadane 
nam Prawa w dniu 19 lutego (2 marca) 
1864 r. Wdzięczni włości janie gminy 
Słupia". 

Napis ten jako ohydny dokument 
niewol i i carskiej satrapji nie razi jakoś 
zarządu gminy, k t ó r y urzęduje w bu
dynku naprzeciw tego słupa. 

Jeżeli nie znajdzie się na miejscu 
ktoś świa t ły , k toby c iemnym włośc ja-
nom wy t ł umaczy ł potrzebę usunięcia 
tego napisu, władze państwowe powin 
ny same zetrzeć ten ślad niewol i , urą
gający pamięci bohaterów 1863—64 r., 
k tó rych ty le kości leży w pow. mie
chowsk im. 

D f v a o p e r e t k o w a w i o s k a , N e l l a F l e g i n i u k a z a ł a s i ę w o s t a t n i e j o p e r e t c e p. t . , . D a m a z M o n t m a r t r e " 
w w s p a n i a ł e j t o a l e c i e z p i ó r s t r u s i c h . Z n a w c y t w i e r d z ą , ż e t e n s t r ó j p o c h ł o n ą ł p i ó r a t r z e c h s t r u s i 

N a f o t o g r a f j i w i d z i m y j ą w s c e n i e k u l m i n a c y j n e j I I a k t u . 

Dr. F R I T Z HAEUSSLER. 

Signum temporis. 
Oddawua by ło dla mnie zagadką 

skąd się biorą szarady, k r z y ż ó w k i , k tó 
re zjawiają się w najlepszych gazetach 
i z różnych ka tów czyhają, aby sobie 
nad niemi g łowy łamać. 

W ostatnich czasach nawet zorgani
zowa ły się. wołając — „ K r z y ż ó w k i 
wszys tk ich k ra jów, łączcie s ię ! " . 

Wreszc ie znalazłem go — jednego z 
„en igmato logów" układającego k r z y 
żówk i , a więc zdawało mi się, iż mam 
okazję do zbadania podłoża tej nowej 
choroby. 

Na wstępie zauważyć muszę, że twór 
cainl. Jak mię zapewniał , są prawie w y 
łącznie mężczyźni . Nie dlatego, że ko
biety z p rzyzwycza jen ia odmówi ł y 
świata jakiegokolwiek rozwiązaniu, 
lecz dlatego, że same przez się są zagad 
ką i nie potrzeba im do tego żadnych 
szematów w postaci magicznych k w a 
dratów lub Innych technicznych szykan. 

A właśnie ta strona techniczna jest 
cechą dzisiejszych zagadek. 

Niech zresztą m ó w i fachowiec. 
Pierwsze pytan i * , jakie mu zadałem, 

oyto następujące. 
— Jak moż* zupełnie normalny czło 

wiek okładać k r z y ż ó w k i ? 

— Z konieczności — odpowiedział 
m i . 

— Opowiem panu, jak się to stało. 
Siedziałem w pociągu, jadąc w bardzo 
daleką podróż. Ca ły zapas gazet, i 
pism zakupionych na drogę przeczyta
łem jak i całą treść począwszy od t y 
tu łu, aż do odpowiedzialnego redak
tora znałem prawie na pamięć. Nie 
pozostało mi nic do czytania, prócz róż 
nych k rzyżówek i szarad. B y ł o to 
właśnie w t y m czasie, gdy wybuch ła 
epidemja k rzyżówek . Zacząłem roz
w iązywać jedną z nich. Lecz już przy 
pierwszem słowie, które miało się skła 
dać ty lko z dwuch l i ter i oznaczać mia 
ło „ t o co kruk ma w sobie" — zacią
łem się. 

Po długich namysłach i wys i ł kach 
odgadłem, że „ s ł owo to musi się zacząć 
na r". — A w ięc : Ra — bóg słońca u 
Egipcjan, Re — to mógł być k ró l , Ro 
— nazwa greckiej l i te ry , ale co to mia 
lo wspólnego z k ruk iem? Zacząłem 
już poważnie wątpić w swoją intel i 
gencję. A jednak rozwiązanie by ło na
der proste i ł a t w e : oto s łowo „ k r u k " 
ma w sobie „ r u " . To nie jest coprawda 
żadne s łowo, ale na tem polegał w łaś
nie cnłv dowcip autor.-, k r z y ż ó w k i : 

Niewypowiedziana w śeiekłość opano 
Wała mnie i postanowi łem lepiej zal i 
czyć się w poczet autorów k rzyżówek 

a niech się inni na mnie złoszczą i gło 
w y sobie łamią ! 

Jeszcze więc raz miałem sposob
ność inteligencję moją wys taw i ć na tak 
śmieszną próbę! 

Indagowałem go dalej jakiego ro 
dzaju zagadki są jeszcze ciągle „en 
voge" . 

— Ciągle jeszcze k r zyżówk i , które 
mają już pewne odmiany. Mój inter loku
tor ut rzymuje, że k rzyżówka jest od
miana, nieudanego magicznego k w ' d r a 
tu, którego rozwiązanie na tem pó] ;ga, 
że w siatkę kwadra tu z danej l i tery na 
leży tak rozmieścić, aby w y k a z y czy
tane w e wszys tk ich kierunkach by ł y 
jednakowe. Komu się to nie udało ulo 
żyć z tego k r zyżówkę . 

Warunk i , jakie się stawia przy u ło
żeniu k r z y ż ó w k i są następujące: kon
tur f igury musi być symetryczny, czar 
ne k ra tk i oznaczające" koniec s łowa mu 
sza być regularnie rozmieszczone, że 
powinno ich być jaknamniej, i nie mo
gą izolować liter, lecz cale w y r a z y . 

Zrobi ło mi się zimno i gorąco, zda
wa ło mi się bowiem, że trzeba rozpo
cząć studja nad metryką cnigmato-
logj i . 

Konstrukcje k rzyżowe nastręczają 
często trudności nie do zwalczenia. 
(Z niemałą dumą pokazał m i autor k rzy 

żówek taką, w które j z 148 l i ter u łoży ł 
90 s łów, mając p rzy tem ty lko 17 czar 
nych pól. Na w idok tego c iark i mię 
przeszły) . 

Obok w ie lu innych zadaje mu ostat« 
nie py tan ie : 

— Jakaż więc jest technika k r zy * 
żówk i? 

Jest już wiele podręczników, lecz 
ten pogromca k rzyżówek objaśnia mi 
tę sztukę In p ras i : Bierze się np. s łowo 
„dz iad " pod niem s łowo „Rad io " i 
„Tudo r " . Odczytuję końcowe l i te ry 1 
zastanawiam s ię: „ D o r " przecież i to 
nic nie znaczy! 

— Oho, odpowiada mi on — skąd 
pan już wic . Szybko przerzuca k ie
szonkowy słowniczek w y r a z ó w ob
cych i tr iumfująca miną pokazuje m i : 
Dor — szczep murzyńsk i , patrz Bongo! 

Teraz w iem, niema żadnego ratun
ku przed tą okropną płodnością tych 
zagadek, gdyż korzystają ze wszyst 
kich zdobyczy modnego człowieka, a 
jednego czego im brak, tego się cTfeiś 
nie żąda od n i ch : dowc ipu ! 

Mój doradca ma rację, mścić się 
można równą bronią: 

— Jeśli się pan złości, układaj pan 
także k r z y ż ó w k i ! 

Tłum. Jad. Miech. 
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Święto Polski demokratycznej. 
Wśród w ie lu dat historycznych, ob

chodzonych uroczyście i oficjalnie, w 
Polsce wyzwolonej, dzień 6-go sierpnia 
nie doczekał się dotychczas urzędowego 
Uznania, a nawet właściwej spokojnej 
Oceny. 

Z datą tą łączą się wciąż jakieś po
rachunki partyjne, orjentacje i koncep
cje po l i tyk i międzynarodowej, pomimo, 
tż od owego pamiętnego dnia minęło już 
tyle lat, a sztandar, pod k tó rym kroczyła 
ta grupa „zatraceńców" powiewa nad 
stolicą wielkiego depodległego państwa. 

Ustanowiono cały szereg świąt naro
dowych, a niema prawie miesiąca bez j& 
kiegoś obchodu uroczystego, na intencję 
tego czy innego wydarzenia historyczne 
&o, co wszak świadczyć by miało o na
szym głębokim, a już niekiedy wprost 
bezkrytycznym stosunku do dziejów na
szej ojczyzny. 

Umiemy czcić pamięć k ró lów, k tó 
rzy panowali w Polsce 900 lat temu (Bo
lesław Chrobry) obchodzimy dziś na
der uroczyście konstytucją z d. 3-go ma
ja 1791 roku , pomimo iż akt ten, sam 
Przez się niezmiernie doniosły, był jed
nakże ostatnim akordem gasnącej nieza
leżności. 

Natomiast dzień, w k tó rym faktycz
nie odzyskano, po długiej ł ciężkiej n ie
woli , niepodległość państwową — dzień 
U-go listopada 1918 roku — nie jest do
tąd świętem urzędowem narodu polskie 
go! 

z Nie mówimy już o naszej ostatniej, 
obecnej konstytucj i , k tóra była wszak 
Uchwalona przez pierwszy w Polsce od
rodzonej sejm ustawodawczy, reprezen 
tujący zjednoczoną i wolną ojczyznę, 
bez wszelkiej zzewnątrz presji, jak na 
naród sam o sobie stanowiący przystoi. 

I ta data — 17-go marca 1921 roku — 
^mieszczona została widocznie na indek 
sie urzędowym, aczkolwiek największą 
chlubą i świętością każdego narodu jest 
— jego magna charta libertatls... 

Zresztą, w naszych warunkach, ra> 
*zej możl iwem jest, iż samo powo ly 
^anie się na konstytucję uważane być 
Utoże za nieprawomyślność, aniżeli za 
dowód Istotnego i szczerego przywiąza
n a do Narodu i praw przezeń ustano-
wibnydh... 

Cóżby naprz. nam powiedziano, gdy
byśmy z całą otwartością oświadczyli, iż 
naszy m programem politycznym jest — 
"fisza konstytucja? 

Tak jest' 
Szczytem marzeń i dążeń całej Pol 

8 M demokratycznej jert — Urzeczywlst 
nienie tych zasad i praw, które Zostały 
tak uroczyście przez Sejm uchwalone ' 
stanowią, niestety, narazie teoretyczną 
ty lko podstawę naszego Ustroju państwo 
wego. 

* « 

Gdybyśmy chcieli określ ić już dziś 
niektóre etapy naszej wskrzeszonej pań 
stwowości, musielibyśmy rbzpocząć wła 
śnie od dnia 6 - g 0 sierpnia 1914 roku 

Dzień ten s tano w i pierwszą kartę na 
<»yćh dziejów najnowszych. 

I nie dlatego, że to by ł „zbrojny czyn 
ć *yn odważny i decydujący". 

Bynajmniej! 

Dalecy jesteśmy od przypisywania 
tej garstce „szaleńców" iakiegokblwie 
nawet najmniejszego znaczenia a {)y m ; 
parnej. 

Nie ulega natomiast wątpl iwości , i * 
Rowami swemi, młodeml { zapalonemi 

głowami, przebijali ci rycerze i fantaści 
gruby mur naszego zobojętnienia, naszą 
gnuśność i przyzwyczajenie do niewoli. 

Oni to byl i pierwsi, k tórzy na swych 
bagnetach, bynajmniej dla wroga nie 
groźnych, przynieśli nam ze sobą wie l 
ką, a dla naszych ciemięzców bardziej 
niebezpieczną, niż bagnety — ideę 
wyzwolonej i niepodległej Polski. 

Niema państwa bez idei, a tą ideę da 
li Polsce oi „zatraceńcy", którzy dnia 
6-go sierjm'a 1914 roku, dźwigając „ob
ce" i zbyt ciężkie dla nich karabiny, o-
balili pierwszy nłup riraniczny, wyrwali 
pierwszą cegłe z '-io moralnego wiezie 
nia w którym r 1 (tlała dusza wielkiego 
narodu pol.»~ . . 

6-go sierpnia, 11-go listopada i 17-go 
marca — oto są trzy daty, trzy etapy od 
rodzonej państwowości polskiej-

Dni te winny być obchodzone przei 
całą Polskę demokratyczną, która n>c 

tylko ma za sobą wielką i piękną prze
szłość, ale 1 dąży do lepszej, jaśniejszej 
przyszłości, 

A , Szenberg. 

wómsmmtWB&MmmaMm III I M — 

„Ozdoba i chluba rewolucji" 
Kto czem wojuje -
Moskwa, w l ipcu. 

Pamiętamy dotąd wszyscy, że czer
woni marynarze zyskali w swoim czasie 
od towarzysza Trockiego epitet „ozdoby 
rewoluc j i " . Coprawda p. Trocki j użył po 
dówczas w styczniu 1918 r, przy rozpę
dzaniu konstytuanty tej pochlebnej ates
tacji w celach miłosiernych, mianowi
cie, aby ocalić od rozszarpania na ul icy 
przez marynarzy p, Czernowa. 

Powód pochlebstwa został już daw
no zapomniany, ale epiteton ornans sta 
o się epitetem constans czerwonej ma

rynark i sowieckiej. 
Tymczasem, jak słychać tu ze wszyst 

k ich stron, a nawet jak można wyczytać 
w specjalnym organie marynarki , wyda
wanym w Kronsztadzie p. t. „Krasnyj 
Bałt i jski j F ł o t " — „ozdoba i chluba" 
prowadzi się wcale nieprzy kła dnie, a 
nawet ściąga na siebie powszechne na
rzekania i przełożonych i współobywa
tel i cywi lnych. 

Oto parę przyk ładów z codziennej 
k ron ik i życia marynark i bał tyckie j , 

Starszyna okrętu „Pariżskaja Komu
na ' kazał marynarzowi Strekałowskie-
mu stanąć na warcie. A le Strekałowski j 
nie miał na to ochoty, oświadczył więc, 
że już go naznaczono do patrolu, a roz
mowę swoją upiększył całym łańcu
chem „ t rzyp ię t rówek" . Strekałowskiego 
naznaczono na dyżur. Wówczas rozebrał 
się i położył spać, a żadnych rozkazów 
,wstać i ubrać się" — nie usłuchał. 

Na tymże okręcie, marynarz Dłem-
kin wykazał mniej więcej taką samą 
przykładną subordynację, a kiedy za ka 
rę posłano go na dyżur odmówi l i k iedy 
wezwano go do zwierzchności odpowie
dział: „ k t o ma do mnie interes, niech 
przyjdzie". 

Trzeoi marynarz tejże „Komuny" N i 
konow, za jakieś przewinienie pozba
wiony prawa wychodzenia na ląd, oś
wiadczył swojej władzy: „Żadne więzy 
jjie powstrzymają mnie. Jak będą chciał 
to pójdę na brzeg". 

I rzeczywiście tegoż dnia wylądo-
weł. Na zapytanie, jak to zrobił, odpo
wiedział: „Poleciałem na aeroplanie' . 

Samowolne opuszczanie okrętu jest 
na porządku dziennym. Tenże organ 
kronsztadzki notuję 20 takich wypad
ków na okręcie „Marat". 

Częste są też kradzieże we flocie 
czerwonej. 

Notoryczne kradzieże notują urzędo
we rOżkazy na okrętach „Wołódarsk i j " , 
„Sierp i M ło t " , „ N i e w k a " . 

Czasem stosunki stają się zupełnie 
patryiarchalne lub idyll iczne, jak k to 
wol i . Oto przykład: 

Parowiec „Komuna Paryska". 11 wie 
czorem. Naczelnik schodzi do ka)ut 
kompanji i mówi : „dobrze byłoby napić 
się herbatk i " . Szeregowiec Kost in od?y-
Wa się z iroti ją: 

— „Może mam pobiec po wrzątek 
dla was " 

„Cha łu jów" ( mi nie potrzeba — rep
l ikuje ,|Władza". 

Kostin rzuca się momentalnie na 
swego zwierzchnika i pakuje mli ku łak 
w twarci 

Na lądzie zachowanie się czerwone) 
f loty jest również „ozdobne i chlubne" 
jak na morzu. 

Czerpię swoje informacje z niedo

stępnego wara sowieckiego 
marynarzy, 

,,Marynarze: Wołkin i Kszirin samo
wolnie zeszli na brzeg i w restauracji 
kronsztadzkiej upili się do ostatecznoś
ci. Ulicami szli jak chuligani, przycze
piali się do przechodniów, podstawiali 
im nogi, wreszcie przewracali się na zie 
mię . 

Tak brzmi relacja urzędowa milicji. 

od tego zginie! 
organu dla Wszyscy marynarze, to cbuligany, 

— oto nazwa, którą ludność kronsztadz-
ka według świadectwa tegoż organu u-
rzędo\vego obdarza byłą ozdobę i chlu
bę rewolucji. 

Mówią tu, że komisarz armji i floty 
P. Frunze ma się zabrać do specjalnego 
„komunistycznego" czyszczenia czerwo
nej floty bałtyckiej. A. Z. 

i »yK*« i torzy o o i s z e w i c c y l u b i ą p r z y p o m i n a ć „ w y z w o l o n e m u " l u d o w i 
r o j - i tJer t iu , n a carem O p a r t a j e s t ich w ł a d z a . I l u s t r a c j a n a s z a 
pi ^ - - isSauMa w ł a ś n i e s c e n ą , r o z g r y w a j ą c ą s i ę p o d c z a s d e m o n s t r a 
cji k o m u n i s t y c z n y c h n a u l i cach M o s k w y . W i d a ć t u c h a r a k t e r y s t y 

c z n e t y p y c z e r w o n e j a r m j i I m a r y n a r z y s o w i e c k i c h . 

Redukcja budżetu na miesiąc sierpień. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Przy układaniu preliminarza budże

towego na sierpień ministerstwo skarbu 
l iczyć się musiało z okolicznością, jż 
w" miesiącu tym nie przypadają terminy 
większych płatności danin publicznych 
i id wskiltek tego Sićrpiefi pod wzglę
dem dochodów państwowych należy do 
miesięcy najtaniej wydatnych, W z wlew
ku zatem ze stroną dochodową wydatki 
państwowe na sierpień poddano daleko 
posUtllętym redukcipm tak, iż w reżU.l-
tacie wydatki zamykają się w kwocie 
160,4 mlljon zł, dochody zaś 161,1 miljoh 
złotych. 

W dochodach na sierpień przewidy
wane są następujące wpływV: w min. 
Spraw Wewnętrznych 1,2. mlljon. z!., w 
m-stwie sprawiedliwości 2.6 mlljon, zł., 
Z poczt i telegrafów 9,3 mlljon zł„ (w 
tem ż opłat pocztowych 5,4 fniljOn, zł., 
telegraficznych 1,1 miljon. zł. i tclefonicz 
nych 3\1 tailjon. zł., w m-stwie ro ln ic twa 
i dóbr państwowych 1,6 mil jon. żł., w 
męstwie robót publicznych 3,6 mil jon. zł. 
z lasów państwowych 1,5 mil jon. zł. 

Dochody ministerstwa skarbu prel i 
minuje się na sierpień ogółem w kwocie 
126,7 thi l joh zł., w e*cm danin publicż* 
nyfch 69>5 ttiiljhn. zh W eżcBególnoSct t 
pCditJUów bezpośrednich (bez podatku 
majątkowego) 21,3 ittHj. tU z podatków 
pośrednich 10.9 mll jon t ł . , z cel 22.5 mil* 
fon. tl, t opłat stemplowych 10 mil jon. 
tU a podatku majątkowego 5 miljon. aj. J inwalidzkie 9- miljon zł. 

Dochód z monopolów państwowych 

przewidziano w kwoc ie 39 mil ion, zł., « 
mianowicie: z soli 3 mil jon. żł., z ty to-
}iiu i spMiytustt po 18 młl jon. złotych. 

W wydatkach m. s, wewnętrznych 
preliminuje się 1,7 riiiljbń żf. n i Rohtynu 
owanie akcji budowy pomieszczeń dla 
korpusU ochrony pbgranibza braż ha JO-
trzc.by budowlane województw i sta
rostw. 

Na potrzeby ^ budowlane szkolnic
twa preliminuje się ha sierpień 3 mi r ) 0 " -
źł;, ńtt wydatk i inwestycyjne m-stwa ro
bót publicznych 1,8 tailjon zł., z eżego 
na bildowę aorriÓW w województwach 
wschodnich 0,4 mil jon. zł., na odbudowę 
i mil jon zł. 

Ponadto w wydatkach specjalnych 
m-stwa robót publicznych przewidziano 
na Utrzymanie dróg i mostów 1,1 mil ion, 
zl., na budowę ł przebudowę thostów i 5 
mil jon. zl . i na meljorację 0,9 mil jon. zł. 

Z wydatków specjalnych m-stwa pra 
cy l opieki społecznej prel iminowanych 
na sierpień Wymienić należy na opiekę 
społeczną 626 tys. zł., na ubezpieczenia 
społeczne 128 tys, zł., na opiekę nad in 
walidami 120 tys. zł., na doraźne zasiłki 
dla bezrobotnych 3 mi l . rf,. na repatria
cję zagraniczną 250 tys ; zł. i na opiekę 
Uad emigrantami 50 tys. zh 

Wydatk i hi-stwa skarbu prelimino
wane w kwocie 24,5 mil jon. ałi obejmują 
m. in. emerytury cywilne 3,7 mil jon żł., 
emerytury wojskowe 900 tys. zł., renty 



Star. 4. . I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * 

Niezawodny środek przeciw... szaleństwu! 

KrzyżówKa, Której nikt nie rozwiązał. 
LudzKość—jest to stary dzieciak, którego trzeba czemś zaba

wić, by nie grymasił... 
Rak? Meningi t is? Czy n o w y rodzaj 

„hiszpański?.. . N ie ! To najmodniejsza 
choroba, k tó ra owładnęła ludźmi — cho 
roba k r z y ż ó w e k ! 

Któż z nas w pismach nie spotyka 
na każdym k roku jakiegoś kwad ra tu 
z czarnymi punktami , jakby wyha f t o 
wanego na kanwie? 

Krzyżówk i . . . Gdzie 1 kiedy powsta 
ła ta manja? 

Gross W o r d Puzzle, (angielska na
zwa „ k r z y ż ó w k i " ) jak ją amerykanie 

i angl icy nazywają, nie jest to rzecz 
nowa zupełnie, j akby się naprzód zda
wać mogło. Jest to zabawka, k tórą 
ludzkość na nowo zaczyna się bawić. 

K r z y ż ó w k a , to fo rma zagadki, k tó ra 
znana jest od w i e k ó w w historj i . Jak 
dowodz i Amer lco Scar lot t l , k t ó r y ogło 
sił pracę poświęconą specjalnie historj i 
zagadki, najdawniejszą jej formą b y l 
kwadra t magiczny. P ro to typ jego znaj 
duje się na tabl icy marmurowe j w m u 
zeum w Kairze. 

Podobny napis, nad k t ó r y m od w i e 
k ó w rozmaici ludzie łamali sobie g ło
wę bezskutecznie, znajduje się w kate
drze w Siennie. 

Ten magiczny kwadrat, który po
wszechnie uważany był za niezawod
ny środek przeciw szaleństwu, Jest 
rzeczywiście Jedynym w swoim ro
dzaju. 

Składa się z pięciu w y r a z ó w , a każ 
dy ma pięć l i ter. Mogą one być czy
tane n ie ty lko z lewej s t rony do p rawe j 
! z p rawe j do lewe j , lecz również z gó
r y do dołu i z do łu do góry , i dają za
wsze te same s łowa. 

Szemat ich jest następujący: 
S A T O R 
AREPO 
T E N E T 
OPERA 
R O T A S 

Zagadka ta, pod względem t rudno
ści rozwiązania tak trudna, Jak słowa 
wyroczni pltyjskiej... 

A jednak każde s łowo coś określa, 
a nawet skład Ich ma bardzo wiele zna 
czefL 

W e Włoszech najpowszechnłej zna 
ne rozwiązanie brzmi: Arepo agricul 
tor le ruote adopra, t j rolnik Arepo 
używa kół. 

A b y umożl iw ić rozwiązanie tego ma 
gicznego kwadra tu przyjęto, że Arepo 
oznacza imię własne, Sator skrót s łowa 
agr icul tor . Pozostałe s łowa t łumaczą 
się normalnie. 

Lecz na pociechę ludziom, którzy 
z zapałem bawią się w krzyżówki , i 
którym może z tego powodu robią w y 
rzuty inni, że zanadto wiele czasu im 
poświęcają, powiedzmy, że sam wielki 
Leonardo da Vinci był ich zwolenni
kiem, a nawet nielada majstrem w ich 
układaniu. 

Zresztą w okresie Odrodzenia na 
wszys tk ich dworach namiętnie upra
w iano tę zabawę. 

Obecnie zaczyna k r zyżówka w y 
pierać rebus. Wchodz i w modę. 

W Paryżu ogłoszono w jednem piś 
mie k r zyżówkę , k tóre j n ik t nie roz
wiązał . 

Czyte ln ików w miarę, Jak g łow i l i 
się coraz bardziej nad je] rozwiązaniem 
wprowadza ła ona w coraz większą 
pasję, aż zebral i się 1... w y b i l i wszyst 
kie szyby w lokalu redakcy jnym. . 

Nie mniej jednak, wszys tko , co moż 
naby powiedzieć o k rzyżówkach , s twier 
dza raz jeszcze, że ludzkość Jest to sta
r y dzieciak, k tóremu, gdy się znudzi 
diabolo, trzeba na gwa ł t dać coś nowe
go, bo zaczyna grymasić... 

Zniszczyć ohydne ślady 
niewoli. 

Na słupie pod k rzyżem w gminie 
Słupia, ziemi kieleckiej widnieje dotąd 
tak i napis: 

„B łogos ław Boże Najjaśniejszemu 
Aleksandrowi I I , Cesarzowi Wszech -
Rossyj, K ró low i Polskiemu, za nadane 
nam P r a w a w dniu 19 lutego (2 marca) 
1864 r. Wdzięczni włości janie gminy 
Słupia" . 

Napis ten jako ohydny dokument 
niewol i i carskiej satrapji nie razi jakoś 
zarządu gminy, k t ó r y urzęduje w bu
dynku naprzeciw tego słupa. 

Jeżeli nie znajdzie się na miejsca 
ktoś św ia t ł y , k toby c iemnym wlośc ja-
nom w y t ł u m a c z y ł potrzebę usunięcia 
tego napisu, władze państwowe powin
ny same zetrzeć ten ślad n iewol i , urą
gający pamięci bohaterów 1863—64 r., 
k tó rych ty le kości leży w pow. mie
chowsk im. 

D l v a o p e r e t k o w a w ł o s k a , N e l l a F l e g l n l u k a z a ł a s i ę w o s t a t n i e ; o p e r e t c e p. t . „ D a m a z M o n t m a r t r e " 
w w s p a n i a ł e j t o a l e c i e z p i ó r s t r u s i c h . Z n a w c y t w i e r d z ą , ż e t e n s t r ó j p o c h ł o n ą ł p i ó r a t r z e c h s t r u s i 

N a f o t o g r a f j i w i d z i m y j ą w s c e n i e k u l m i n a c y j n e j I I a k t u . 

Dr. FR ITZ HAEUSSLER. 

Signum temporis. 
Oddawna by ło dla mnie zagadką 

skąd się biorą szarady, k r z y ż ó w k i , k tó 
re zjawiają się w najlepszych gazetach 
i z różnych katów czyhają, aby sobie 
nad niemi g łowę łamać. 

W ostatnich czasach nawet zorgani
zowały się, wołając — „ K r z y ż ó w k i 
wszystk ich k ra jów, łączcie s ię ! " . 

Wreszcie znalazłem go — jednego z 
„cn igmato logów" układającego k r z y 
żówk i , a więc zdawało mi się, iż mam 
okazję do zbadania podłoża tej nowej 
choroby. 

Na wstępie zauważyć muszę, że twór 
camt. Jak mie zapewniał , są prawie w y 
łącznie mężczyźni. Nie dlatego, że ko
biety z przyzwycza jen ia odmówi ły 
światu jakiegokolwiek rozwiązania, 
lecz dlatego, że same przez się są zagad 
ka i nie potrzeba im do tego żadnych 
szematów w postaci magicznych k w a 
dratów lub innych technicznych szykan. 

A właśnie ta strona techniczna jest 
cechą dzisiejszych zagadek. 

Niech zresztą mów i fachowiec. 
Pierwsze pytan i * , jakie mu zadałem, 

byto następujące: 
- - l ak mole zupełnie normalny czło 

wiek okładać k r z y ż ó w k i ? 

m l . 
— Z konieczności odpowiedział 

— Opowiem panu, jak się to stało. 
Siedziałem w pociągu, jadąc w bardzo 
daleką podróż. Ca ły zapas gazet 1 
pism zakupionych na drogę przeczyta
łem jak i całą treść .począwszy od t y 
tu łu, aż do odpowiedzialnego redak
tora znałem prawie na pamięć. Nie 
pozostało mi nic do czytania, prócz róż 
nych k rzyżówek 1 s z a r a * B y ł o to 
właśnie w t y m czasie, gdy wybuch ła 
epidemja k rzyżówek . Zacząłem roz
w iązywać jedną z nich. Lecz już przy 
pierwszem słowie, które miało się skła 
dać ty l ko z dwuch l i ter I oznaczać mia 
ło „ t o co kruk ma w sobie" — zacią
łem się. 

Po długich namysłach i wys i ł kach 
odgadłem, że „s łowo to musi się zacząć 
na r". — A w ięc : Ra — bóg słońca u 
Egipcjan, Re — to mógł być k ró l , Ro 
— nazwa greckiej l i te ry , ale co to mia 
ło wspólnego z k ruk iem? Zacząłem 
już poważnie wątpić w swoją in te l i 
gencję. A jednak rozwiązanie by ło na
der proste i ł a t w e : oto s łowo „ k r u k " 
ma w sobie „ r u " . To nic jest coprawda 
żadne s łowo, ale na tem polegał w łaś 
nie cały dowcip autora K rzyżówk i : 

Niewypowiedziana v v;iektość opano 
wala mnie i postanowi łem lepiej zal i 
czyć się w poczet autorów k rzyżówek 

a niech się inni na mnie złoszczą i gło 
w y sobie łamią 1 

Jeszcze więc raz miałem sposob
ność inteligencję moją wys taw i ć na tak 
śmieszną próbę! 

Indagowałem go dalej jakiego ro 
dzaju zagadki są jeszcze ciągle „en 
voge" . 

— Ciągle jeszcze k r zyżówk i , k tóre 
mają już pewne odmiany. Mój in ter loku
tor u t rzymuje, że k r zyżówka jest od
mianą nieudanego magicznego kwndra 
tu, którego rozwiązanie na tem polega, 
że w siatkę kwadra tu z danej l i tery na 
leży tak rozmieścić, aby w y k a z y czy
tane w e wszys tk ich kierunkach by ł y 
jednakowe. Komu się to nie udało uło 
żyć z tego k rzyżówkę . 

Warunk i , jakie się stawia przy u ło
żeniu k r z y ż ó w k i są następujące: kon
tur f igury musi być symetryczny, czar 
ne k ra tk i oznaczające koniec s łowa mu 
szą być regularnie rozmieszczone, że 
powinno ich być jaknamniej, i nie mo
gą izolować l i ter, lecz całe w y r a z y . 

Zrobi ło mi się. zimno i gorąco, zda
wa ło ml się bowiem, że t rzeba ' rozpo
cząć studja nad met ryką enigmato-
Iogji. 

Konstrukcje k rzyżowe nastręczają 
często trudności nie do zwalczenia. 
(Z niemałą dumą pokazał m i autor k rzy 

żówek taką, w k tóre j z 148 l i ter u łoży ł 
90 s łów, mając p rzy tem ty lko 17 czar 
nych pól. Na w idok tego c iark i mię 
przeszły) . 

Obok w ie lu innych zadaje mu ostat* 
nic py tan ie : 

— Jakaż w ięc jest technika k r zy * 
żówk i? 

Jest już wiele podręczników, lecz 
ten poGTomca k rzyżówek objaśnia mi 
tę sztukę in pras i : Bierze się np. s łowo 
„dz iad " pod niem s łowo „Rad io " i 
„Tudo r " . Odczytuję końcowe l i tery 1 
zastanawiam się: „ D o r " przecież i to 
nic nie znaczy! 

— Oho, odpowiada mi on — skąd 
pan już w ie . Szybko przerzuca k ie
szonkowy słowniczek w y r a z ó w ob
cych i tr iumfującą 'miną pokazuje m i : 
Dor — szczep murzyńsk i , patrz Bongo ! 

Teraz w i e m , niema żadnego ratun
ku przed tą okropną płodnością tych 
zagadek, gdyż korzystają ze wszyst 
kich zdobyczy modnego człowieka, a 
jednego czego im brak, tego się dfciś 
nie żąda od n i ch : dowc ipu ! 

Mó j doradca ma rację, mścić się 
można równą bronią: 

— Jeśli się pan złości, układaj pan 
także k r z y ż ó w k i ! 

Tłum. Jad. Miech. 
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M u s z e , o d e b r a ć p i e n i ą d z e 
w b a n k u . 

— Czy p o s i a d a p a n c o n t o . 
— mię , p o s i a d a n i r e w o l w e r . 

Journal A m u s a n l , Paryż . 

Urlopy w magistracie. 
Dyrek to r zarządu głównego, p. Józef 

Galewski, w dniu wczora jszym rozpo
czął swój urlop w y p o c z y n k o w y . 

Naczelnik urzędu stanu cywi lnego p. 
Aleksy RżewskI powróc i ł z urlopu w y 
poczynkowego i olv'Ąl swe urzędowanie 

Bi R, 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł przeżywszy lat 72. Wy
prowadzenie zwłok z mieszkania przy uli Andrzeja 46 na cmentarz 
żydowski nastąpi we czwartek, dnia 6 sierpnia r. b o g, 12 w poł.. 
o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni 
w głębokim smutku 
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Kasa chorych rozbudowuje się. 
Własna wytwórnia leków. — Specjalna lecznica dla 

dzieci. — Kolon je dla gruźliczo chorych. 

Sprawy robotnicze. 

460 bezrobotnych pracow
ników umysłowych 

o t r z y m a w p r z y s z ł y m t y g o d n i u 
z a p o m o g i . 

W dniu wczora jszym upłynął termin 
przy jmowania przez P. U. P. P. podań o 
zasiłki doraźne pracowników umysło
wych . 

Ogółem złożono przeszło 1300 podań 
które w ciągu trzech dni zostaną przej
rzane przez urzędników O.F.B. 

W końcu tygodnia odbędzie posie
dzenie komisja z udziałem przedstawi
ciel i O.F.B. i zw iązków pracowniczych, 
które zakwal i f ikują złożone podania 
wed ług dotychczasowego systemu. 

W y p ł a t a zapomóg spodziewana jest 
w p rzysz łym tygodniu. 

Zapomogi ot rzyma p rz^sdo 460 osób 
z o t rzymanych przez O.F.B. 30.000 zł. 

Zjazd adwokatów 
w Poznaniu. 

W dniach 26—28 września r. b. od
będzie się w Poznaniu I I I ogólny zjazd 
adwokatów polskich, mający na celu 
omówienie kwest j i aktualnych dla adwo 
datury polskiej. 

Do kwest j i t ych należą m. in . 1) sta
nowisko adwoka tu ry w Polsce i p rzy 
szły jej statut, 2) Kolizje obowiązków 
zawodowych i obywate lsk ich adwokata 
Polaka. 3) kwest ja ograniczeń w y k o n y 
wania adwokatury . 4) Kwest ja p rzygo
towania do adwokatury . 5) Kwest ja po
uczenia adwoka tu ry z notariatem i t. d. 

Szczegółowy program zjazdu roze-
s ' any będzie wszys t k im adwokatom w 
n ajb l iższym czasie, Informacj i udziela 
sekretarz generalny komi te tu zjazdowe 
Ko, adwokat dr. W i t o l d Jeszke w Po
d a n i u , Plac Wolności nr . 13. 

Pożar fabryki tow. akc 
„Trykot". 

W dniu onegdajszym 2 oddział s t raży 
°Sniowej został zaalarmowany w iado-
m o ś c i ą , że fabryka tow. akc. „ T r y k o t " 
p r z y u l icy 28 p. St rze lców Kan iowsk ich 
Nr- 70 stoi w płomieniach. 

Po p rzybyc iu na miejsce straży 
ogniowej właśc ic ie l fab ryk i p. Schejn-
w ' c oświadczy ł , że zapal i ły się szmaty 
, e żące na 1 piętrze w składach fabrycz
nych, wobec czego poczęto zalewać 
strumieniami w o d y 2 piętro, aby pożar 
natrafił na wi lgotne drzewo. 

Po 4-godzlnnej akcj i ra tunkowej o 
Sień zdołano zlokal izować, zaś s t ra ty 
dochodzą do k i l ku tys ięcy z ło tych . 

Narazie fabryka jest zamknięta, i ro 
botnicy o t rzymal i zaświadczenia £ któ 
rymi zwrócą się do zw iązków robotni 
czych. (p) 

W e wto rek , dnia 4 sierpnia r. b. od
by ło się pod przewodnic twem p. Ka łu 
żyńskiego posiedzenie zarządu kasy cho 
rych m. Łodz i . 

Po uskutecznieniu formalności, za
twierdzenia pro toku lów z dwuch ostat
nich posiedzeń, w ice-dyrek tor inż. Szu
ster zdał sprawozdanie z czynności 
przedwstępnych, związanych z budową 
lecznicy na Chojnach. W myś l wniosku 
w icc -dy rek to ra , po kró tk ie j dyskusj i u-
chwalono powierzyć arch. p. L isowskie 
mu wykonanie planu wed ług projektu 
nagrodzonego l-szą nagrodą przez sąd 
konkursowy. P. L isowskiemu powierzo 
no również przeprowadzenie odpowied
nich k r o k ó w w kierunku zatwierdzenia 
planu przez władze miarodajne, co umo
ż l iw i jeszcze w roku bieżącym podjęcie 
budowy lecznicy. 

W dalszym ciągu omawiano sprawę 
uruchomienia specjalnej lecznicy dla 
dzieci. Wobec tego, że obecnie nadarza 
się sposobność wydz ierżawien ia na cel 
powyższy całej nieruchomości, postano 
w iono lecznicę taką uruchomić i upo
ważnić dyrekcję kasy do podjęcia odpo
wiednich per t raktacj i . Pozatem zatwier 
dzono kupno placu, sąsiadującego z cen
tralą kasy i kupno 8 w ł ó k lasu pod T u -
szynklem, gdzie zamierzone jest urzą
dzenie szeregu kolonj i dla gruźl iczo cho 
r ych , uzdrowieńców oraz dzieci cz łon
ków kasy, a nadto kupno nieruchomości 
w Zgierzu, ną lecznicę kasy chorych. 
Tranzakcje powyższe wymagają jesz
cze zatwierdzenia rady kasy i zostaną 
ostatecznie zadecydowane na najbl iż-
szem posiedzeniu rady. 

Następnie przewodniczący zawiado
mi ł zarząd, że ok ręgowy urząd uhezpie 
czeń w Warszawie zakwest jonował 30 
proc. etatów urzędniczych, uważając 
wyznaczone kategorie za zby t wysok ie 

wszystk ie te etaty obniży ł o jedną ka 
tegorję. 

Również co do farmaceutów okręgo 
w y urząd zarządził, by podciągnięto ich 
pod rozporządzenie prezydenta Rzeczy 
pospolitej z wyznaczeniem 8 kategor i i 
płac urzędniczych: czy l i około 250 z ło
tych miesięcznie, podczas gdy dotych 
czas farmaceuci zarabiali około 400 zło 
t ych miesięcznie. Zarząd kasy postano 
w i ł pisma tego oficjalnie do wiadomości 

Związek podof icerów reze rwy wo j . 
łódzkiego. — Na terenie wo jewódz twa 
łódzkiego powstaje stowarzyszenie p.n 
związek podof icerów reze rwy na w o j 
łódzkie. Wobec tego, że statut s towa
rzyszenia zostanie w najbl iższym czasie 
zatwierdzony, komisja przystępuje do 
rejestracji cz łonków wymienionego sto
warzyszenia. 

Komisja organizacyjna mieści się 
Przy u l . Sienkiewicza 3-5. Sekretar iat 
Przyjmuje zapisy i udziela wszelk ich 
informacji codziennie od godz. 17—20 
w niedziela i świętą od godz. 15—19. 

cy jno-prawnej . by zajęła się tą sprawą, 
interweniując w Warszawie i zasiąga-
ja.c oninji w innych kasach chorych. 

Następnie przewodniczący zawiado
mił, że również 6-ty członek zarządu z 
grupy pracodawców, p. Cnder, z łoży ł 
swój mandat. 

Po załatwieniu tych spraw, przystą
piono w myśl przepisów us tawy do w y 
losowania 1-3 ilości cz łonków zarządu 
i postanowono dokonać losowania przez 
osobę neutralną, którą w tym wypadku 
by ł nie należący do zarządu wice-dyrek 
tor Szuster, k tó ry wyc iąga ł z urny kart 
k i , podczas gdy przewodniczący p. Kalu 
żyńskl odczy tywa ł listę cz łonków zarżą 
du. W ten sposób wy losowan i zostali i 
nie są już członkami zarządu pp. : Kału 
żyńsk i , dr . Wajsberg, Kazimierczak 
Patkowsk i . 

Termin posiedzenia rady, na k tórem 
dokonane zostaną w y b o r y uzupełniają
ce do władz kasy oraz zadecydowane 
zostaną sprawy wspomnianych tran 
zakcji, wyznaczony będzie w porozumie 
niu z prezydium rady. 

W końcu zastanawiano się nad ko 
niecznością unormowania wyjazdów 
chorych do miejscowości kuracyjnych i 
związanych z tem świadczeń, w celu u 
sunięcia na przyszłość nieporozumień, 
jakie pod tym względem istnieją. 

Wobec spóźnionej po ry , ' dyskusję 
przerwano, odkładając ją do następnego 
posiedzenia. 

Dotychczas łódzk . i kasa chorych 
prawie wszystk ie leki wydawane ubez
pieczonym zakupywała zagranicą, a czę 
ściowo zaś w k ra jowych wy twó rn iach , 
za wy ją tk iem niektórych p łynów. 

Okazało się jednak, że zakup leków 
nie kalkuluje się, gdyż ceny ich są zbyt 
wysok ie , wobec czego k ie rown ic two ka 
sv chorych zaprojektowało utworzenie 
własnej w y t w ó r n i leków. 

P rzy central i kasy chorych na ul icy 
Wólczańskiej 225, wybudowano specjał 
ną halę, w której mieści się w y t w ó r n i a 
leków zarówno suchych jak i p łynnych, 
przyczem wprowadzono ca ły szereg 
preparatów wy twarza jących te leki. 

Ponie\ . ż w y t w ó r n i a urządzona jest 
Według najnowszych wymatrań techniki 
ubezpieczeni o t r zymywać będą lekar
stwa pierwszorzędnej jakości, zaś kasa 

nie przyjąć i polecić komisj i administra chorych oszczędzi znaczne sumy. 

211 tysięcy złotych kredytów budowlanych 
przyznał na wczorajszem posiedzeniu komitet rozbu

dowy miasta. 
We wtorek , dnia 4 b. m. odbyło się 

kolejne posiedzenie komitetu rozbudowy 
miasta. Obradom przewodniczył w i ce 
prezydent miasta p. Groszkowski . 

Po zatwierdzeniu protokułu poprzed 
niego zebrania, przystąpiono do rozpa
t rywan ia podań o udzielenie pożyczek 
na budowę domów mieszkalnych, z któ
rych przyznano: 

1) Ignacemu Fuksowi (Zakątna 57)— 
13.000 zł., 2) Firmie Żmigród i S-ka 
(Konstantynowska 99) — 16.740 z L 3) 
Aleksandrowi Hentschkc (Nowo-Rad-
wańska 37/39) na wykończenie budynku 
50.000 zł., 4) Wincentemu Klabie (Dwor 
ska 10) na wykończenie budynku — 
35.000 zł., 5) Brac iom Engel (Rzgowska 
nr. 74) na wykończenie budynku — 
54.000 zł., 6) Kaz imierzowi B rzozow
skiemu (Dworska nr. 15) na budoWę — 
5.000 zł., 7) Małżonkom 
skiego 110) na budowę -

Urban (Ki l iu-
7.000 zł., 8) 

L u d w i k o w i Borkowsk iemu (Brajera 9) 
na budowę — 11.700 zł., 9) Zygmunto
w i Śl iwińskiemu (Trelenberga 52) na 
wykończenie budowl i • 1.500 zł., 10) 
Juliuszowi Heinemanowi (Kopernika 35) 
na budowę — 6.400 zł., 11) Stefanowi 
Cywińsk iemu (Hcuslera 17) na budowę 
—8.000 zł. 

Pozatem odmówiono udzielenia po
życzk i Jakóbowl Gostyńskiemu (N. Ce-
gicluiana 22) do chwi l i przedstawienia 
szacunku całej posesii z T - w a Kredyto 
weno. 

Ogółem na posiedzeniu tem przyzna 
no pożyczek na sumę 211.340 zł. 

Jak wyn i ka ze sprawozdania biura 
komitetu rozbudowy miasta, dotychczas 
przyznano pożyczek na budowę 419 mie 
szkań, posiadających przeciętnie po 
pokoje. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
Jwe wtorek, dnia 11 sierpnia r. b„ 

Strejk w Zgierzu zlikwi
dowany. 

Z a r z ą d f a b r y k i H o f m a n a z o b o 
w i ą z a ł sle. u r e g u l o w a ć z a l e g l e 

p t a c e . 

Jak już donosil iśmy, w związku ze 
strejk iem w w y t w ó r n i maszyn Hofmana 
wyjechał na miejsce okręgowy inspek
tor pracy p. Wo j tk iew icz w celu z l i kw i 
dowania zatargu, powstałego na tle nie
systematycznego wvpl ; icania robotni
kom ich zarobków. 

W Zgierzu p. inspektor Wo j tk iew icz 
zainicjował konferencję na k tóre j s twier 
dził , że rzeczywiście f i rma zalega w 
wypłatach zarobków robotn ików. 

Przedstawiciele f i rmy nie zaprzecza 
li temu i oświadczyl i , że wskutek ogól
nego k ryzysu , trudno uzyskać gotówkę 
niezbędną na w y p ł a t y . 

Ostatecznie f i rma zobowiązała się 
uregulować zaległości w ten sposób, że 
ci, k t ó r ym się należy do 23 zł. otrzymają 
je w sobotę, a pozostali w cip.gu p rzy 
szłego tygodnia. 

Po konferencji odbyło się ogólne ze
branie robotn ików, na k tórem postano
wiono zgodzić się na zobowiązanie f ir
my i w poniedziałek przystąpić do pra
cy, (b) 

Zapotrzebowania rąk 
do pracy 

w ł ó d z k i m P. U . P. P. 

Der państwowego m^ędu pośrednic
twa pracy zgłoszone zostały zapotrze
bowania na intel igentnych p racown ików 
jako inkasentów za wynagrodzeniem 10 
proc. od zainkasowauych sum. 

Pozatem potrzebni są w Lodzi bla
charze i dekarze do zakładu blachar
skiego, oraz snowaczki na bawełnę. 

Potrzebne są również ket lerk i — ce-
rowaczk i do mechanicznej pończoszarni 
w Gdańsku, fornierze do fabryk i żelaza 
w Koninie, oraz fachowcy do w y r o b u 
kufrów i wal iz z f ib ry dp warsztatów 
mie jscowych, (b) 

Misja francuska poszukuje 
robotników 

d o t k a l n i j e d w a b i u w P a r y ż u . 

Jak już donosil iśmy, wczora j przy-
była do Łodzi specjalna misja francuska 

Poznania, w celu zwerbowania robot
n ików do tkaln i jedwabiu w Paryżu. 

Przedstawicie le misj i odbyl i konfe
rencję z k ierownik iem państwowego u-
rzędu pośrednictwa pracy, panem Sv -
ską, k tóremu wyjaśni l i , że potrzebni są 
robotnicy w w ieku lat 21 do 28 z dzien
ną płacą przy akordzie 15 fr. dziennie, a 
dla dn iówkowych 10 fr. 

Robotnicy otrzymują po przepraco
w a n y m roku premie w wysokośc i 120 
fr., a pozatem dzienna premja wynosi 
1,25 fr., przyczem z zarobków potrąca 
się za mieszkanie i w y ż y w i e n i e 4.75 fr. 
dziennie. Ponieważ narazie nie udało się 
zwerbować potrzebnych robotn ików, 
misja przyjedzie jeszcze raz do Łodzi w 
dniu 24 b. m. (b) 

Czytajcie 

mir 



„ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

Ustawa o ubezpieczeniu 
robotników od wypadków 

o b o w i ą z u j e n a d a l . 

Zakład ubezpieczenia od w y p a d k ó w , 
biuro w Łodzi (Narutowicza 47) podał 
do wiadomości ogółu tak pracodawców 
jak i pracobiorców, że w „Dz ienn iku 
Us taw Rzeczypospolitej Po lsk ie j " z 
dnia 15 lipca 1925 Nr. 70 poz. 492 — 
ogłoszone zostało rozporządzenie m i 
nistra pracy i opieki społecznej z dnia 
15 czerwca 1925 r. o dalszem w p r o w a 
dzenlu w życie us tawy z dnia 30 stycz 
nia 1924 „o obowiązkowem ubezpieczę 
niii robotn ików od w y p a d k ó w " . 

W myśl § 1 tego rozporządzenia 
termin zastosowania ustaw w y m i e n i o 
nych w art . 1 us tawy z 30. 1. 1924 r. 
oznaczono na dzień 1 l ipca 1925 r. do 
wszystkich przedsiębiorstw i zakładów 
podlegających obow iązkow i ubezpie
czenia od w y p a d k ó w na podstawie 
tychże ustaw — a nie objętych rozpo
rządzeniem min. p racy i opieki spolecz 
nej z dnia 7. 4. 1924 r. — bez względu 
na to, czy przedsiębiorstwa te i zakła 
dy pracy stanowią własność osób f izy 
cznych. osób p rywa tno - p rawnych , 
lub osób p rawa publicznego— z w y j ą t 
kiem kolei pańs twowych . 

Panowie przedsiębiorcy, względnie 
zaw iadowcy , k ie rown icy lub' pełno
mocnicy istniejących już przedsię
b iors tw — objętych § 1 wymienionego 
w y ż e j rozporządzenia w inn i zgłosić te 
przedsiębiorstwa i zak łady pracy w ter 
minie 30 dni l icząc od dnia ogłoszenia 
tego rozporządzenia w Zakładzie ubez 
pieczenia od w y p a d k u w e L w o w i e -
lub w biurze zakładu w Łodz i , ulica 
Narutowicza 47, 3 pt r . 

Zgłoszenie przedsiębiorstw i zakła
dów pracy, uruchomionych po dniu 
Ifpca 1925 r. począwszy ma nastąpić w 
ciągu 14 dni od uruchomienia przedslę 
biorstwa. 

Formularze zgłoszenia można o t rzy 
mać w biurze zakładu ubezpieczenia od 
w y p a d k ó w w Łodzi (Narutowicza 47). 

Przedsiębiorcy, względnie zawia
dowcy , k ie rown icy lub pełnomocnicy 
przedsiębiorstw, podlegających obowią 
zkow i ubezpieczenia od w y p a d k ó w , o 
Ile nie uczynią zadość obowiązkowi 
zgłoszenia swych przedsiębiorstw w 
terminie wyżej wspomnianym — ula
tają karom przewidzianym w § 52 u-
stawy o ubezpieczeniu od wypadków. 

Z u H napad 
„Kto tam? Swój", 

telmeni. Uwięzieni w piwnicy, 
Nocy onegdajszej, we ws i Anton lew-

S ikawa pod Łodzią, dokonano zuchwałe 
go napadu bandyckiego. 

Oko ło północy, do mieszkania gospo 
darzą Bertolda Donica nagle ktoś zapu
ka ł . 

W izbie prawie wszyscy domownicy 
już spali, jedynie stara Bonlcowa sie
działa na ławie i usypiała swe 3-letnle 
dziecko. 

Usłyszawszy pukanie zapy ta ła : k to 
tam? 

— Swó j — brzmiała odpowiedź. 
U łoży ła w ięc dziecko w łóżku I skle 

rowa ła się ku d rzw iom. 
Zaledwie je o tworzy ła , ujrzała przed 

sobą czterech nieznanych osobników z 
rewo lweram i w ręku . 

Jeden z nich miał na t w a r z y ciemną 
maskę, reszta zaś — owinięte twarze 
chustkami. 

Przerażona k rzyknę ła i cofnęła się 
w głąb izby. Bandyc i wtargnę l i za nią. 

— Pros imy spokojnie wydać nam 
wszystk ie posiadane pieniądze — z w r ó 
c i ł się do niej grzecznie jeden z napast
n ików. 

Bonicowa, drżąc z przestrachu, wska 
zała bandytom miejsce, gdzie leżała cala 
posiadana gotówka. 

B y ł o tam 466 z ło tych . 
Jeden z zamaskowanych osobników 

zabrał pieniądze, reszta zaś poczęła plą 
drować mieszkanie. 

Tymczasem domownicy przebudzi l i 
się, lecz u j rzawszy skierowane ku sobie 

lufy rewo lwe rów , oniemieli z przestra
chu. W mieszkaniu znajdowal i się w ó w 
czas gospodarz Berto ld Bonica, siostra 
jego i 14-letni syn. 

Bandyc i z rewidowal i całe mieszka
nie i zabrawszy wszystk ie cenniejsze 
przedmioty, kazali wszys tk im obecnym 
wejść do p iwn icy , znajdujące] się pod 
podłogą. 

Napastnicy przez ca ły czas zachowy 
wa l i się n iezwyk le uprzejmie. Rozkazu
jąc Bonicom, aby weszl i do p iwn icy , 
rzuci l i tam w p i e r w pierzynę i k i lka po
duszek, najmłodszego zaś 3-letniego sy
na gospodarzy ostrożnie spuścili na dół. 

Następnie związal i wszys tk im ręce i 
zasłoniwszy o twór prowadzący do p i w 
nicy, zbiegli w n iewiadomym kierunku. 

Uwięzieni w t y m n i e z w y k ł y m aresz 
cic przez dłuższy czas nie mogl i się w y 
dostać na wierzch . Dopiero około 4-tej 
nad ranem, 14-toletniemu synow i gospo 
darzy udało się oswobodzić z krępują
cych go w ięzów, poczem uwoln i ł i in 
nych. 

Wspólnemi si łami dźwignięto opusz
czoną klapę i wydos tawszy się na 
wierzch , natychmiast zawiadomiono po
licję, która wszczęła energiczne poszu
k iwan ia . 

Bandyc i widocznie dobrze by l i obe
znani ze stanem mater ja lnym Boniców, 
gdyż wiedziel i dokładnie, że dnia po
przedniego gospodarze sprzedali jałów
kę, za którą o t rzymal i 425 z ło tych . 

Tragiczna spowiedź mordercy 
Zamordował kolegę by móc spłacić długi. 

Kronika policyjna. 

Kochanka złodziejką. 
Zamieszkały p r zy u l . G łówne j 29, 

Karo) T i m zameldował, że wczora j w 
jego nieobecności skradziono mu z mie 
szkania różną garderobę, war tośc i 2000 
zł. Kradzieży tej dopuściła się jego ko
chanka Anna Sundra, k tó rą zat rzymano 
i po przeprowadzeniu dochodzenia prze 
słano do ekspozytury urzędu śledczego 

Zamach samobójczy. 
Zamieszkały p rzy ul. N. Zarzewskie j 

Nr. 13, Karo l Bekcr , w celu samobój 
czym napił się esensji oc towej . 

Zawezwany lekarz pogotowia udzie 
l i t denatowi pomocy. 

In flagranti. 
Ujęto pa gorącym uczynku kradz ieży 

w fabryce Józefa Richtera, Ks. Skorup
ki Nr. 19, Abrama Tenenbauma. 

Fałszywy banknot. 
Zatrzymano Icka Englarta za usiło 

wanie puszczenia w obieg fa łszywego 
banknotu 5 z lo towego. 

LeKarz-dentysta 

S. SZEWES 
powrócił 
Plac Wolności 6 

W dniu wczorajszym podaliśmy wia
domość o wyk ryc i u sprawcy strasznego 
mordu w Chojnicy. Obecnie otrzymuje
my następujące szczegóły: 

Jagodę aresztowano w nocy z nie
dzieli na poniedziałek 

Pierwsze podejrzenie wyszło ze stro
ny komendanta powiatowej pol ic j i pań
stwowej p. Trawick iego, którego ude-
zyło, iż posterunkowy Jagoda nie przy

by ł do służby. Wysłano najprzód do Ja
gody posterunkowego, k tó ry jednakże 
do mieszkania nie otrzymał wejścia, lecz 
ty lko powiedziano mu, iż 

Jagoda jest chory. 
Następnie komendant p. T raw i ck i 

wysła ł dla stwierdzenia sprawy starsze
go przodownika, k tóremu również żona 
Jogody powiedziała, iż mąż jej jest cho
ry, jednakże przodownik dostał się do 
mieszkania i zastał ukrytego w ustępie 
posterunkowego Jagodę, mającego 

dość poważne rany na twa rzy i ręku. 
Wobec silnego podejrzenia natych 

miast wydano rozkaz aresztowania po
sterunkowego Jagody, k tó ry wzięty w 
krzyżowe pytania, w końcu 

przyznał się do w iny . 
Zbrodnię swą przedstawia morderca 

i t łómaczy w następujący sposób: 
Mając żonę i siedmioro dzieci do w y 

żywienia, przy marnych dochodach, ja 
k ie pobierał posterunkowy, zadłużył się 
u w ie lu miejscowych osób 
do tysiąca złotych, wskutek czego gro 

zi ło mu usunięcie z pol ic j i 
A b y wyra tować się z położenia, po 

stanowił za wszelką cenę dojść do pie
niędzy, 

choćby rabunkiem. 
W dniu kry tycznym dowiedział się 

iż przywieziono do kasy skarbowej w ie l 
kie i lości bi lonu, k tóre złożone zostały 
w zamkniętym pokoju. W tej chwi l i doj
rzało u niego postanowienie 

dojścia do posiadania o w y c h pieniędzy 
W nocy po godzinie 1-ej przybył do 

Kasy, w k tórej straż pełni ł posterunko
w y ś. p. Szymczak. Długo namawiał Ja 
goda Szymczaka, aby z nim wspólnie do 
konał rabunku, jednakże posterunkowy 
ś. p. Szymczak odparł : 
„Na to mnie t u postawiono,, abym czu
wał nad skarbcem i wara, k to ośmieli się 

targnąć na pieniądz publ iczny". 
Posterunkowy Jagoda widząc, iż i 

ten sposób nie dojdzie do celu 
postanowił zgładzić posterunkowego 

Szymczaka 
Stojąc przed pulpitem podał na poże 

gnanie morderca posterunkowemu Szym 
czakowi lewą rękę i nagle przyciągnął 
swą ofiarę przez "u lp i t , zaś p rawą ręką 
zadał brzytwą, k tó rą miał w przygoto
waniu swej ofierze 

śmiertelny cios pod gardło 
Napadnięty w ten sposób ś. p. Szym

czak zdołał jeszcze wyciągnąć bagnet 
i uderzył Jagodę w twarz i po ręce. 

Wówczas wywiązała się walka po
między dwoma posterunkowemi, nako-
niec jednakże wskutek u p ł y w u k r w i ś. 
p. Sz. legł t rupem a zbrodniarz zabrał 
się do rozbicia k łódk i od drzwi wejścio
wych do kasy i samej kasy. Naraz je
dnakże, jak powiada 
ogarnął go nieopisany strach i zaczął u -
ciekać, pozostawiając po sobie ślady 

k rw i . 
Morderca okazuje mało wzruszenia 

nawet w obliczu zamordowanej przez 
siebie ofiary, k tórą ułożono w kostnicy 
szpitalnej. Powiada, iż dokonałby tego 
samego czynu na każdym innym poste 
runkowym, 
k tóry chciałby stanąć mu na przeszko

dzie 
Mordercę odstawiono do więzienia 

Bliższe śledztwo w toku. 

Ulgi kolejowe dla kuracju 
szy i letników 

s t o s o w a n e b ę d ą d o d n i a 15-go 
p a ź d z i e r n i k a . 

Wobec pojawienia się wiadomości o 
rzekomem zniesieniu przez ministerstwo 
kolei żelaznych t a r y fowych ulg kolejo
w y c h , z k tó rych korzysta ją kuracjusze i 
letnicy, p rzebywający w zdrojowiskach 
i uzdrowiskach k ra jowych w celach le
czniczych przynajmniej przez dni 15, 
polski związek zdrojowisk, uzdrowisk > 
kąpielisk morskich dowiaduje się z naj
bardziej w ia rogodnych źródeł, iż wiado
mość owa jest mylną, wspomniane bo
wiem ulgi ta ry fowe, stosowane będą w 
m< śl p ierwotnego rozporządzenia bez 
żadnych ograniczeń do dnia ló-go pa* 
źdzlernika 1925 r. 

Celem powiadomienia kuracjuszów • 
etn ików, p rzebywających w zdro jowi

skach i uzdrowiskach, nie posiadających 
w łasnych stacji ko le jowych, z k tóre j na) 
bliższej stacji kole jowej mają wyjeżdżać 
do domów, o Ile pragną korzys tać z ulg 
ta r y fowych , Związek Zdro jowisk , Ką
pielisk Morsk ich i Uzdrowisk podaje, iż 
etnlcy 1 kuracjusze, p rzebywa jący : 

w Busku, mają wyjeżdżać przez sta« 
cję Kielce, w Czarnieckie] Górze maja 
wyjeżdżać przez stację Nlekłań, w Oj
cowie i P ieskowej Skale — Olkusz, lub 
Kraków, w Solcu — Kielce lub Szczucin 
w Krościenku n. Dunajcem i Szczawni
cy — Stary Sącz i N o w y Ta rg , w Nie-
mi row ie (wo j . Lwowskie) — Rawa Ru
ska lub Jaworów, względnie Horyniec I' 
Lubaczów, w K a r w i i Ka rw ick i ch B ło 
tach — Krokowo , w Redłowie i Or łowie 
— M a ł y Kack. 

*• 
W dniu 25 l ipca 1925 r. baw i ł służbo

wo w Ciechocinku generalny dyrektor 
służby zdrowia dr. Wroczyńsk i . — Po 
rozpatrzeniu się w biegu spraw i po
trzeb Ciechocińskiego Zdroju, generalny 
dyrek tor s łużby zdrowia zadecydował, 
iż budowa wodociągu musi być tego ro
ku dokończoną, iż przyśpieszonem mu
si być wiercenie źródła nr. 14, celem o-
t rzymania gorącej solanki, oraz, iż Cie
chocinek ma być połączony z okręgową 
elektrownią w Gródku na Pomorzu, pę
dzoną silą w o d y . 

Dzięki przyłączeniu Ciechocinka do 
e lekt rowni w Gródku, będzie można w" 
Ciechocinku zastąpić dotychczasowe U-
rządzenia parowe urządzeniami e lektry 
cznemi, będzie można wybudować trarn 
wa j do oddalonych, a ważnych dla zdro 
ju punk tów (między innemi do przysta
ni wiślanej) , a wreszcie będzie można w" 
należyty sposób oświet l ić cale zdrojo
wisko. 

-:OJ-

Echa aresztowań przy ul. Południowej. 
S ą d O k r ę g o w y u m o r z y ł s p r a w ę z b r a k u d o s t a t e c z n y c h p o s z l a k 

p r z e s t ę p s t w a . 

W swoim czasie głośny by ł fakt a-
resztowania ki lkunastu osób w domu 
przy ul. Południowej 4, podejrzanych 
o komunizm. 

Jak się dowiadujemy sąd ok ręgowy 
na posiedzeniu gospodarczem po rozpo
znaniu wniosku prokuratora postano
w i ł ze względu na brak dostatecznych 
poszlak sprawę przec iwko aresztowa
nym w ó w c z a s : Esterze Groskopf, Sali 
Ber l iner, Hel i Borensztajn, Pol i Her tz -

herg, Chai Go ldkom, Ewie Rotenberg, 
Róży Hertzberg, Gustawie Hecht, L e j -
zorowi W o l f o w i Domank iewiczowi , 
Szlamie Rotenbergowi , Ch i lowi Hechto 
w i , Józefowi Hechtowi , Herszowi Klings 
bergowi, Moszkowi , W o l f o w i i Szy i 
Mandlom. Ch i lowi Jakubowiczowi , Da
w i d o w i Mandlowi i Racheli Lipsztajn — 
umorzyć. Złożone ty tu łem środka zapa
la wczego kaucje sad Dostanowił 
zwróc ić oskarżonym, 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA-
W dalszym ciągu gra świetną farsę 

Kadelburga „Tancerka z Var ie te" , na 
które j codziennie doskonale baw i się P11 

bliczność, gorąco oklaskując w y k o n a w 
ców, k tó r zy swą koncer tową grą p r « y 
czyni l i się do n iebywałego powodzenia 
tej doskonałej farsy. P. Morska w rok 
t y tu łowe j i pp. Szubert i Dębicz w ro
lach g łównych rozśmieszają do leż tych 
wszys tk ich , k tó r zy śpieszą zobaczyć 
„Tancerkę" . 

W próbach pod k ierunkiem p. Dębi-
cza jedna z najlepszych fars francuskich 
„ G d y mężowie zdradzają..." 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś l ju t ro po raz ostatni „Pan po° 

prefekt, to ja ! . . . 
W sobotę premjera lekkie] komedJj 

w 3 aktach M. Hennegin'a p. t. „ W 
pułapce" k tóre j dowcipna treść zmusza 
publiczność do bezustannego śmiechu-
Reżyseruje J. P i la rsk i . 



„ I LUSTROWANA R E P U B L I K A " 

Rynek włókienniczy w Łodzi Ze sportu. Co to jest? 
Wisi, piszczy i jest zielone. 

Znany z opowieści i anegdotek ormia 
flin znalazł swego naśladowcę w Łodz i . 

Pamiętacie może, kochani czyteln icy 
słynną „zagadkę" tego Ormianina: 

— Co to jest : w is i , piszczy i jest 
zielone? 

Okazało się, że ma to być — śledź! 
A że — nie piszczy i nie w is i i nie 

Jest zielone — to by ło to powiedziane 
Do to, by trudniej by ło odgadnąć... 

Tak mniej więcej przedstawia się 
hlstorja z w y w i a d e m jednego z pism 
łódzkich z p. d-rem Barc lńsk im, k t ó r y 
Pod n iezwykle bombastycznemi i po or -
miańsku „zagadkowemi " ty tu łami uka
ja ł się w dniu wczora jszym. 

A w i ę c : „Wsze lk ie niepokojące alar 
hiy są zupełnie nieuzasadnione. Prze
mysł będzie o t r z y m y w a ł dewizy na 
swe potrzeby... Ograniczenie importu 
iest doskonałym środkiem w celu 
zrównoważenia naszego bilansu i td. . . " 

Zdawałoby się, że pod takiemi t y t u 
'ami znajdziemy wynurzen ia i lustrują
ce właśnie tak i , a nie Inny stan rzeczy. 

Żeby jednak podkreślić całą „ormlań 
Skość" swego pomysłu, redakcja spe
cjalnym t łus tym drukiem podaje nastę 
Pujący u r y w e k z r ozmowy swego spół 
Pracownika z p. Barc lńsk im: 

„Niestety wczora j przydzia ł w a 
lut nie przekroczy ł znowu 10 proc. 
co nanowo wzbudza obawy , czy 
starczy zasobów Banku Polskiego 
na zaspokojenie najpilniejszych cho 
ciaż potrzeb przemysłu. 

Obawa ta jest niezmiernie po
ważna, gdyż ograniczenie takie 
spowodować może nawet koniecz 
ność ponownej redukcj i dni pracy 
w przemyśle" . 

S łowa powyższe specjalnie pod
kreślono, jako kwintesencję wywodów 
P- Barcińskiego, jako to, co jest wyjąt
kowo, zdawałoby się, z punktu widze
nia tego dziennika, godne uwagi. 

W tym samym wyw iadz ie p. Barc in 
ski tw ierdz i , że wszelkie obawy i alar-
toy z powodu ostatnich wahań walu to
wych S ą zupełnie nieusprawiedl iwione, 

a w następnym już zdaniu grozi reduk
cją dni pracy w przemyśle!? 

I tuż potem wyraża swoje zdanie o 
ostatnich zarządzeniach.celnych: 

„Pozatem zatamowanie ulg cel 
nych dla pewnych towarów godzi 
wyraźn ie w nasz przemysł . Nagły 
wzrost ceł na a r t yku ł y niezbędne 
dla nasze) produkcj i , podniesie rap 
townic jej koszt 1 w y w o ł a nieocze
k iwane podniesienie sie cen. A jest 
rzeczą jasną, że droższa produkcja 
nie poprawi naszego bi lansu: prze 
c lwnle pogorszy go znacznie". 

1 przy tem wszystk iem niema obaw? 
Są, czy niema, p. Barc ińsk i? ! 

W handlu wyrobami bawełnianemi 
nadal panuje cisza międzysezonowa. 

Rozpoczęcie sezonu spodziewane 
jest w drugiej połowie b. m. 

Naogół w idok i na sezon zimowy są 
dobre ze względu na pomyślny urodzaj, 
również należy wziąć pod uwagę, że pe
w ien wp ł yw na zmniejszoną podaż to
waru wywierają ostatnio dokonane tran 
zakcje z „Wniesztorgiem" oraz, w mniej 
szym stopniu wykonywanie zamówień, 
estońskich i l i tewskich. 

Nawiasem mówiąc tegoroczny im
port do tych kra jów znacznie się zmniej 
szył w stosunku do lat ubiegłych. Tak 
naprz, Kowno poczyniło na cały sezon 
zamówienia zaledwie na 25 tys. dolarów 
na towary „brakowane". 

L i tewscy kupcy płacą 60-dniowymi 
wekslami. 

Eksport zaś do Rumunji, k tó ra jest 
nadal najpoważniejszym odbiorcą zagra
nicznym łódzkiej produkcj i stale maleje 
w związku z wprowadzonymi w tem 
państwie cłami ochronnymi na wy roby 
włókiennicze, wyrabiane w najminimal-
niejszej nawet ilości przez tworzący się 
tam przemysł. Następnie na zmniejsze
nie się eksportu do Rumunji wp ływa 
zmniejszenie się konsumcjd rynku rumuń 
skiego pod wp ł ywem niepomyślnego po
łażenia gospodarczego oraz konkurencja 
przemysłu włoskiego, k tóry udziela 6-
miesięcznego kredytu otwartego. 

Zimowych towarów na składach jest 
bardzo niewiele, dzięki temu, że sezon 
letni został przedłużony, a produkq'a to 
warów z imowych rozpoczęła się dopiero 
w czerwcu. 

Istotnie: gdzie Rzym, gdzie K r y m , 
gdzie karczmy babińskie? 

Kto rozwiąże tę ormiańską „zagad
k ę " ? 

Jest jednakże jeszcze jeden pikantny 
szczególik w t y m barszczu in formacyj 
nym. 

Tak i drobny, ale mocno pachnący 
grzybek. 

Na pierwszej kolumnie tego dzienni
ka brzmi tak : „Przemys ł będzie o t r zy 
m y w a ł dewizy na swe potrzeby" , a na 
ostatniej, „hand lowe j " 

„Bank Polski znów ograniczył do 
minimum przydzia ł dew iz " , przyczem 
w konkluzj i tej wiadomości podano, iż 

obecnie jednak k r y z y s przecią
ga się i nie widać zdecydowane] 
akcj i ani ze strony rządu, ani ze 
strony Banku Polskiego. 

Na litość Boga, jak to wszys tko po
godzić i skąd ta pewność, że to, co „ w i 
si, piszczy i jest zielone" — to akurat 
śledź, a nie pewien dziennik w Ł o d z i ? ! 

Pozatem wspomnieć należy, że sze
reg największych f i rm bawełnianych do 
tychczas nie wypuścił jeszcze na rynek 
towarów zimowych. 

W poprzednim tygodniu zaczęli już 
do Łodzi przybywać kupcy prowincjo
nalni, szczególnie z kresów wschodnich 
i Galicji, wstrzymują się oni jednak, wo
bec niepewnej konjunktury, od dokony
wania poważniejszych zamówień. 

W bieżącym tygodniu na skutek nie
pogody kl i jenci prowinq'onalni do Ło 
dzi zupełnie nie przybyl i . 

Naogół tendencja, pomimo zwyżki 
kursu dolara, bardzo słaba. 

W bieżącym tygodniu wobec zao
strzającego się głodu gotówkowego mo
żna było w Łodzi otrzymać towary 
przy gotówkowym pokryciu taniej, ani
żeli w tygodniu ubiegłym. 

Rabat za gotówkę, wobec wzrostu 
stopy dyskonta prywatnego, podniósł 
się z 10 proc. na 13, a nawet 14 proc. 

Korzystając z tak wysokiego rabatu 
większość kupujących ofiaruje pokrycie 
gotówkowe, wpłacając 50 proc. należno 
id natychmiast, a pozostałość po 7 
względnie 10 dniach. 

Poszukiwane są jeszcze następujące 
gatunki towarów le ł nich: białe oksfordy, 
średnie koszulowe płótno, „ regata", mu 
śliny {Scheiblera i „widzewskie") w spe 
cjalnych deseniach, zaś z z imowych „sy 
b i r " (Scheiblera, Poznańskiego, Rosen-
blatta), flanela (bielona i surowa), khak i 
i „minerwa" geyerowska, 

W końcu podkreślić należy, że w a 
hanie kursu walut bardzo depremująco 
wpływa zarówno na kupujących, jak i 
sprzedających, k tórzy w oczekiwaniu 
wyjaśnienia się sytuacji, wstrzymują się 
przeważnie od dokonywania tranzakcji. 

C. 

Dr. 

Kumant 
powrócił. 

Piotrkowska 260. 

poczty pan prezes ot rzymał następu
jący l iścik od nieznanego osobnika: 

„Ponoć umiesz rozw iązywać 
Język, k rawa t i szaradę — 
Możebyś więc raz rozwiązał... 
Łódzką Radę!" . . . 

Adwoka tow i Buschowi doręczono 
kartkę z w ie rszyk iem: 

„Py ta ł na balu mądry mecenasa 
Czemu pije wodę 
I ani się bawi , ani nie szaleje. 

A on na t o : „Ju t ro bronię 
A z pustego w próżne nikt dziś nie 

naleje!"... 
Po francuskiej poczcie muzyka za

grała „ G d y zobaczysz cotką mą" i .po
toczy ły się pary taneczne w mozajko-
w y m korowodzie po lśniącej posadzce 
balowej sali. W najrozkoszniejszym 
momencie, gdy na sali zgasły t r zy świe 
cie i złączone pary prócz zmęczenia 
ogarnął słodki półmrok — w pobliżu 
ork iestry zaszedł maleńki incydencik. 

Wskutek słabego oświetlenia sali za
spany wiolonczelista zamiast w instru
ment machnął t rzy razy smyczkiem w 
brzuch jednej z tancerek, powodując 
zrozumiały popłoch i niezrozumiałe 
dwuznaczniki na ten temat. 

Bal teof i lowski miał również swoją 

Piłka nożna. 
H A K O A H W K O W N I E 

Wiedeń, 5 sierpnia 
W dniu dzisiejszym powróci ła tutaj 

z tournee po wschodniej Europie wie
deńska Hakoah, która bawiąc w ubie
głą sobotę i niedzielę w Kownie odnio
sła tam dwa wysokocyfrowe zwycię
stwa nad miejscowemi drużynami, a mia 
no wicie: Hakoah — Makkab i (Kowno) 
11:0 (4:0), w drugim meczu Hakoah zwy 
ciężą l i tewski sportolub 7:0 (4:0). Bram
k i zdobyli Hausler, Eisenhoffer, Grun
wald, Schwartz i Wor tman. Widzów na 
meczu 10,000 osób. 

C R A C O Y I A — V f f i N N A 3:2 (1:1) 
Kraków, 5 sierpnia 

W rozegranych w dniu dzisiejszym za
wodach z Vienną odniosła Cracovia nie
znaczne, ale b. dla niej zaszczytne zwy
cięstwo nad czołową drużyną wiedeń
ską. Gra w ż y w y m tempie obf i towała -w 
wiele emocjonujących momentów. V ien-
na pokazała grę kombinacyjnie i techni
cznie doskonałą, ale wskutek niemocy 
strzałowej uległa dysponowanej Craco-
vj i . Bramki dla tych ostatnich uzyskali : 
Kałuża, Ciszewski i trzecia — samobój
cza. Grę z powodu zapadającegc 
zmroku skrócono o 30 min. 

U R U G W A J POZOSTAJE W EUROPIE 
Barcelona, 5 sierpnia 

Słynny zespól urugwajsk i Nacional 
z Montevideo pozostaje tutaj do końca 
sierpnia i rozegra jeszcze dwa mecze, 15 
b. m, z F, C, Barcelona, zaś 23 z repre
zentacją Katalonj i . 

NIEMCY — WĘGRY 3 :2 . 
Ber l in , 5 sierpnia 

Na międzypaństwowych zawodach 
p ływack ich w Magdeburgu między dru
żynami p ływackiemi Niemiec i Węgier, 
zwyciężają Niemcy w stosunku 3:2. Na
tomiast mecz w&terpolo wygrywa dru
żyna węgierska w stosunku 4:2. 

Kolarstwo. 
ŁÓDZCY K O L A R Z E W W A R S Z A W I E 

- Warszawa, 5 sierpnia 
W dniu wczorajszym bawi l i przeja

zdem w Warszawie dwaj kolarze łódzcy 
Mieczysław Hornstein i H. Puppe, k tó 
rzy w dniu 19 lipca na zasadzie regułami 
nu opracowanego przez k luby „Concor
d ia" i „Rap id " wyb ra l i się w podróż na
około świata. Ogólna przestrzeń, którą 
zamierzają obej kolarze przebyć wynosi 
72,000 k im. Dotychczas przebyli prze
strzeń Łódź — Kalisz — Poznań — Gnie 
zno — Toruń — Łowicz — Warszawa. 

dobrą stronę, wskutek jednak pośpie
chu nie zdołano przygotować wszys t 
k ich stron balu, nie jest w ięc w iną orga 
nizatorów, że t y m razem wszystk ie 
s t rony b y ł y złe. 

Bufet by ł ogromnie tani. Wszystko 
po 20 groszy, nawet wyka łaczka . W pół 
godziny po rozpoczęciu balu w bufecie 
prócz sprzedających panien nic nie moż 
na już by ło dostać. Mówią , że jakiś 
spryciarz w y k u p i ł cały bufet i najbl iż
szym pociągiem wyjechał do Andrzejo-
wa , gdzie założył pensjonat. Zakupiony 
w bufecie prowiant starczy mu pewno 
na ca ły miesiąc, jaki jednak smak będą 
mia ły sznytk i 30 sierpnia — nie trudne 
przewidzieć ani przeczuć. 

O czwarte j nad ranem spadek lampy 
z sufitu zbudził rozespanych muzykan
tów, k tórzy złapali szybko swe instru
menty, kontynuując: „ O d y zobaczysz 
ciotkę mą". 

O godzinie piątej bal zakończono ode 
graniem narodowego hymnu teof i low-
skiego „ G d y zobaczysz ciotkę m ą " — 
poczem goście się rozeszli, jak młode 
małżeństwo w t rzy tygodnie po ślubie. 

Organizatorzy zagrozil i nam, że w 
p rzysz łym roku urządzą znowu bal. 

B. F, 

Mój urlop w Teofilowie. 
u. 

&al z muzyką i wielkim temperamentem. — „Gdy zo
baczysz ciotkę mą",..—Trzy znakomitości łódzkie...— 
Maleńki incydencik.—Nowy pensjonat w Andrzejowie. 

Teof i lów, w sierpniu. 
Na każdym prawie letnisku bawi 

Spólpracownik jakiegoś pisma — dzien
nikarz, zecer lub gość redakcyjny. 

Tak i „ cz łow iek od redakc j i " jest gor 
*zy od Hektora, zgryź l iwego i g ryzą
cego psa teol i lowskiego, a lbowiem nie 
ty lko szczeka w swem piśmie i gryzie... 
Paznokcie, lecz wszędzie węszy sensa
cję, podpatruje, kpi i Wszystkie ta jem
nice letniskowe pakuje do koper ty . 

Teof i lów, przyczyniając się do ulże
nia pracy dziennikarskiej i chcąc 
Przyjść mi z pomocą, urządził w dniu 
wczora jszym w ie l k i bal larnpjonowy z 
Muzyką 1 nutami, z kasą bi letową, fran 
cuską pocztą i z w ie lk im temperamen
tem. Zabawa przeciągnęła się, jak zbu 
dzony ze snu w łóżku — do późnej no
cy lub wczesnego ranka — do w y b o r u . 

Fest ival rozpoczął się o godzinie 
dziesiątej symfonją: „ G d y zobaczysz 
ciotkę mą"... 

Goście zaczęli się zbierać, ubierać i 
przebierać w środkach. Ponieważ oka 
zało się jednak, że dnia owego w Teo
f i lowie był ty lko jeden bal, mniej roz
sądni — to znaczy ca ły Teof i lów — skie 
rowa l swe krok i w stronę, skąd bucha
ło świat ło papierowych latarek i za
pach a lembikówki . 

Bal. teof i lowski uświetn i ły s w y m 
pobytem t rzy znakomite osobistości 
łódzk ie : prezes Rady Miejskiej p. Bole
s ław Fichna, redaktor Paweł Zielina 1 
adwokat Busch. 

, Pan Fichna czuł się na zabawie zna
komicie. Już po dwuch kieliszeczkach 
rozwiązał mu się język i f l i r tował z teo-
f i lankami na wszystk ie strony. Opowia
dają, że z tej racj i w czasie francuskiej 

D z i ś o g o d z . 8 w l e c z . 

Koncert Symfoniczny 
(orkiestra w zwiększonym komplecie) 1"eodora RydgfSl 
W programie: Ka l ln lkow. Symfonją O-moll. LISZT: Les Preludes. 
WAGNER: Fantazja z op. „TennnHuser'. Uw. do op. „Latający Holender. 



Str. 8. „ILUMKOWANA RLHJULIkA' 

— Dziś — 
wybitna premjera! 

A IMIĘ 

Wspaniały 
podwójny program! 

D r a m a t z a k a z a n e j mi łośc i w 8 a k t a c h , na t le s z t u k i Karo la S z e n h e r r a „ T h e na m e is w o m a n " . 

W rolach g ł ó w n y c h t r z y g w i a z d y w i e l k i e j w y t w ó r n i „ L o e w - M e t r o " 

S5flTsLSo^ i RAMON NOYARRO 
O R A Z 

W s p a n i a ł a k o m e d j a w 6 ak tach 

M m l \ \0 fen w % 

W o l ^ g a w n y c h d w e gwiazdy L J L A j W A L l A C E REID wielkiej wytwórni „Paramount' 

O r k i e s t r a p o d dyrekc ją p. S Y P N I E W S K I E G O . 



„ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

Co to jest? 
Wisi, piszczy i jest zielone. 

Znany z opowieści i anegdotek ormla 
•lin znalazł swego naśladowcę w Łodzi . 

Pamiętacie może, kochani czytelnicy 
słynną „zagadkę" tego Ormianina: 

— Co to jest: w is i , piszczy i jest 
tfelone? 

Okazało się, że ma to być — śledź! 
A że — nie piszczy i nie w is i i nie 

Jest zielone — to by ło to powiedziane 
Do to, by trudniej by ło odgadnąć... 

Tak mniej więcej przedstawia się 
historja z w y w i a d e m jednego z pism 
łódzkich z p. d-rem Barc ińskim, k tó ry 
Pod n iezwykle bombastycznemi i po or-
miańsku „zagadkowemi " ty tu łami uka
jał się w dniu wczora jszym. 

A w i ę c : „Wsze lk ie niepokojące alar 
tay są zupełnie nieuzasadnione. Prze
mysł będzie o t r z y m y w a ł dew izy na 
Swe potrzeby... Ograniczenie importu 
Jest doskonałym środkiem w celu, 
zrównoważenia naszego bilansu i td. . . " 

Zdawałoby się, że pod takiemi t y t u 
k ro i znajdziemy wynurzen ia i lustrują
ce właśnie tak i , a nie inny stan rzeczy. 

Żeby jednak podkreślić całą „o rmiań 
Skość" swego pomysłu, redakcja spe
cjalnym t łus tym drukiem podaje nastę 
Pujący u r y w e k z rozmowy swego spół 
Pracownika z p. Barc ińsk im: 

„Niestety wczora j przydzia ł w a 
lut nie przekroczy ł znowu 10 proc. 
co nanowo wzbudza obawy , czy 
starczy zasobów Banku Polskiego 
na zaspokojenie najpi lniejszych cho 
ciaż potrzeb przemysłu. 

Obawa ta jest niezmiernie po
ważna, gdyż ograniczenie takie 
spowodować może nawet koniecz 
ność ponownej redukcj i dni pracy 
w przemyśle" . 

S łowa powyższe specjalnie pod
kreślono, jako kwintesencję w y w o d ó w 
D - Barcińskiego, jako to, co jest wy ją t 
kowo, zdawałoby się, z punktu w idze
nia tego dziennika, godne uwag i . 

W t y m samym wyw iadz ie p. Barc in 
S k i tw ierdz i , że wszelkie obawy 1 alar
my z powodu ostatnich wahań walu to
wych są zupełnie nieusprawiedl iwione, 

a w następnym już zdaniu grozi reduk
cją dni pracy w przemyśle!? 

I tuż potem wy raża swoje zdanie o 
•ostatnich zarządzeniach ce lnych: 

„Pozatem zatamowanie ulg cel 
nych dla pewnych towarów godzi 
wyraźn ie w nasz przemysł . Nagły 
"Wzrost cel na a r t y k u ł y niezbędne 
dla nasze] produkcj i , podniesie rap 
łownie jej koszt I w y w o ł a nieocze
k iwane podniesienie sie cen. A jest 
rzeczą jasną, że droższa produkcja 
nie poprawi naszego bi lansu: prze 
clwnłe pogorszy go znacznie". 

' Przy tem wszystk iem niema obaw? 
Są, czy niema, p. Ba rc ińsk i? ! 

Rynek włókienniczy w Łodzi. Ze sportu 
W handlu wyrobami bawełnianemi 

nadal panuje cisza międzysezonowa. 
Rozpoczęcie sezonu spodziewane 

jest w drugiej połowie b. m. 
Naogół widoki na sezon zimowy są 

dobre ze względu na pomyślny urodzaj, 
również należy wziąć pod uwagę, że pe 
w ien wp ływ na zmniejszoną podaż to
waru wywierają ostatnio dokonane tran 
zakcje z „Wniesztorgiem" oraz, w mniej 
szym stopniu wykonywanie zamówień, 
estońskich i l i tewskich. 

Nawiasem mówiąc tegoroczny im 
port do tych krajów znacznie się zmniej 
szył w stosunku do lat ubiegłych. Tak 
naprz. Kowno poczyniło na cały sezon 
zamówienia zaledwie na 25 tys. dolarów 
na towary „brakowane". 

L i tewscy kupcy płacą 60-dniowymi 
wekslami. 

Eksport zaś do Rumunji, k tó ra jest 
nadal najpoważniejszym odbiorcą zagra
nicznym łódzkiej produkcj i stale maleje 
w związku z wprowadzonymi w tem 
państwie cłami ochronnymi na wy roby 
włókiennicze, wyrabiane w najminimal-
niejszej nawet ilości przez tworzący się 
tam przemysł. Następnie na zmniejsze
nie się eksportu do Rumunji wp ływa 
zmniejszenie się fconsumeji rynku rumuó 
skiego pod wp ł ywem niepomyślnego po
łożenia gospodarczego oraz konkurencja 
przemysłu włoskiego, k tó ry udziela 6-
miesięcznego kredytu otwartego. 

Zimowych towarów na składach jest 
bardzo niewiele, dzięki temu, że sezon 
letni został przedłużony, a produkcja to 
warów zimowych rozpoczęła się dopiero 
w czerwcu. 

Istotnie: gdzie Rzym, gdzie K r y m , 
gdzie karczmy babińskie? 

Kto rozwiąże tę ormiańską „zagad
k ę " ? 

Jest jednakże jeszcze jeden pikantny 
szczególik w t y m barszczu informacyj 
nym. 

Tak i drobny, ale mocno pachnący 
grzybek.' 

Na pierwszej kolumnie tego dzienni
ka brzmi tak : „P rzemys ł będzie o t rzy 
m y w a ł dewizy na swe potrzeby" , a na 
ostatniej, „hand lowe j " 

„Bank Polski znów ograniczył do 
minimum przydzia ł dew iz " , przyczem 
w konkluzj i tej wiadomości podano, iż 

obecnie jednak k r y z y s przecią
ga się i nie widać zdecydowanej 
akcj i ani ze strony rządu, ani ze 
strony Banku Polskiego. 

Na litość Boga, jak to wszys tko po
godzić i skąd ta pewność, że to, co „ w i 
si, piszczy i jest zielone" — to akurat 
śledź, a nie pewien dziennik w Ł o d z i ? ! 

Pozatem wspomnieć należy, że sze
reg największych f irm bawełnianych do 
tychczas nie wypuścił jeszcze na rynek 
towarów zimowych. 

W poprzednim tygodniu zaczęli już 
do Łodzi przybywać kupcy prowincjo
nalni, szczególnie z kresów wschodnich 
i Galicj i , wstrzymują się oni jednak, wo
bec niepewnej konjunktury, od dokony
wania poważniejszych zamówień. 

W bieżącym tygodniu na skutek nie
pogody kl i jenci prowincjonalni do Ło 
dzi zupełnie nie przybyl i . 

Naogół tendencja, pomimo zwyżki 
kursu dolara, bardzo słaba. 

W bieżącym tygodniu wobec zao
strzającego się głodu gotówkowego mo
żna było w Łodzi otrzymać towary 
przy gotówkowym pokryciu taniej, ani
żeli w tygodniu ubiegłym. 

Ralbat za gotówkę, wobec wzrostu 
stopy dyskonta prywatnego, podniósł 
się z 10 proc. na 13, a nawet 14 proc. 

Korzystając z tak wysokiego rabatu 
większość kupujących ofiaruje pokrycie 
gotówkowe, wpłacając 50 proc, należno 
ścł natychmiast, a pozostałość po 7 
względnie 10 dniach. 

Poszukiwane są jeszcze następujące 
gatunki towarów letnich: białe oksfordy, 
średnie koszulowe płótno, „regata", mu 
śliny (Scheible.ra i „widzewskie") w spe 
cjalnych deseniach, zaś z z imowych „sy 
b i r " (Scheiblera, Poznańskiego, Rosen-
blatta), flanela (bielona i surowa), khak i 
i „minerwa" geyerowska. 

W końcu podkreślić należy, że w a 
hanie kursu walut bardzo depremująco 
wp ływa zarówno na kupujących, jak i 
sprzedających, k tórzy w oczekiwaniu 
wyjaśnienia się sytuacji, wstrzymują się 
przeważnie od dokonywania tranzakcji. 

C 

Dr. 

Kumant 
powrócił. 

Piotrkowska 260. 

Piłka nożna. 
H A K O A H W K O W N I E 

Wiedeń, 5 sierpnia 
W dniu dzisiejszym powróci ła tutaj 

z tournee po wschodniej Europie wie
deńska Hakoah, która bawiąc w ubie
głą sobotę i niedzielę w Kownie odnio
sła tam dwa wysokocyfrowc zwycię
stwa nad miejscowemi drużynami, a mia 
nowicie: Hakoah — Makkab i ("Kowno) 
11:0 (4:0), w drugim meczu Hakoah zwy 
ciężą l i tewski sportclub 7:0 (4:0), Bram
k i zdobyli Hausler, Eisenhoffer, Grun
wald, Schwartz i Wor tman, Widzów na 
meczu 10,000 osób. 

CRACOYIA — V I E N N A 3:2 (1:1) 
Kraków, 5 sierpnia 

W rozegranych w dniu dzisiejszym za
wodach z Vienną odniosła Cracovia nie
znaczne, ale b, dla niej zaszczytne zwy
cięstwo nad czołową drużyną wiedeń
ską. Gra w ż y w y m tempie obf i towała w 
wiele emocjonujących momentów. V ien-
na pokazała grę kombinacyjnie i techni
cznie doskonałą, ale wskutek niemocy 
strzałowej uległa dysponowanej Craco-
vj i . Bramki dla tych ostatnich uzyskali : 
Kałuża, Ciszewski i trzecia — samobój
cza. Grę z powodu zapadającego 
zmroku skrócono o 30 min. 

U R U G W A J POZOSTAJE W EUROPIE 
Barcelona, 5 sierpnia 

Słynny zespół urugwajsk i Nacional 
z Montevideo pozostaje tutaj do końca 
sierpnia i rozegra jeszcze dwa mecze, 15 
b. sn. z F. C. Barcelona, zaś 23 z repre
zentacją Katalonja. 

NIEMCY — W Ę G R Y 3:2 
Berlin, 5 sierpnia 

Na międzypaństwowych zawodach 
p ływack ich w Magdeburgu między dru
żynami p ływackiemi Niemiec i Węgier, 
zwyciężają Niemcy w stosunku 3:2. Na
tomiast mecz waterpolo wygrywa dru
żyna węgierska w stosunku 4:2. 

Kolarstwo. 
ŁÓDZCY KOLARZE W W A R S Z A W I E 

Warszawa, 5 sierpnia 
W dniu wczorajszym bawi l i przeja

zdem w Warszawie dwaj kolarze łódzcy 
Mieczysław Hornstein i H. Puppe, k tó 
rzy w dniu 19 lipca na zasadzie regułami 
nu opracowanego przez k luby „Concor
d ia" i „Rap id " wyb ra l i się w podróż na
około świata. Ogólna przestrzeń, którą 
zamierzają obej kolarze przebyć wynosi 
72,000 k im. Dotychczas przebyl i prze
strzeń Łódź — Kalisz — Poznań — Gnie 
zno — Toruń — Łowicz — Warszawa. 

D z i ś o g o d z . 8 w l e c z . 

Koncert Symfoniczny 
(orkiestra w zwiększonym komplecie) "t^eodora R y d f i l T 3 
W programie: Kat ln lkow. Symfonja G-moll. LISZT: Lcs Preludes. 
WAGNER: Fantazja z op. BTennhauser\ Uw. do op. „Latający Holender. 

Mój urlop w Teofilowie. 
u. 

&a1 z muzyką i wielkim temperamentem. — „Gdy zo
baczysz ciotkę mą"...—Trzy znakomitości łódzkie...— 
Maleńki incydencik.—Nowy pensjonat w Andrzejowie. 

Teof i lów, w sierpniu. 
Na każdym prawie letnisku baw i 

Spólpracownik jakiegoś pisma — dzien-
n<karz, zecer lub gość redakcyjny. 

Tak i „ cz łow iek od redakc j i " jest gor 
*zy od Hektora, zgryź l iwego i g ryzą
cego psa teofi lowskiego, a lbowiem nie 
ty lko szczeka w swem piśmie i gryzie... 
Paznokcie, lecz wszędzie węszy sensa
cję, podpatruje, kp i 1 wszystk ie tajem
nice letniskowe pakuje do koper ty . 

Teof i lów, przyczyniając się do ulże
nia pracy dziennikarskiej i chcąc 
Przyjść mi z pomocą, urządził w dniu 
wczorajszym w ie l k i bal ląmpjonowy z 
muzyką i nutami, z kasą bi letową, fran 
cuską pocztą i z w ie lk im temperamen
tem. Zabawa przeciągnęła się, jak zbu 
dzony ze snu w łóżku — do późnej no
cy lub wczesnego ranka — do wybo ru . 

Festival rozpoczął się o godzinie 
dziesiątej symfonja: „ G d y zobaczysz 
ciotkę mą"... 

Goście zaczęli się zbierać, ubierać i 
przebierać w środkach. Ponieważ oka 
zało się jednak, że dnia owego w Teo
f i lowie by ł ty lko jeden bal, mniej roz
sądni — to znaczy cały Teof i lów — skie 
rowat swe k rok i w stronę, skąd bucha
ło świat ło papierowych latarek i za
pach a lembikówki . 

Bal teof i lowski uświetni ły s w y m 
pobytem t rzy znakomite osobistości 
łódzkie: prg&es Rady Miejskiej p. Bole
s ław Fichua, redaktor Paweł Ziclina i 
adwokat Busch. 

Pan Fichna czuł się na zabawie zna
komicie. Już po dwuch kieliszeczkach 
rozwiązał mu się język i f l i r tował z teo-
fi lankami na wszystk ie strony. Opowia
dają, że z tej racji w czasie francuskiej 

poczty pan prezes ot rzymał następu
jący l iścik od nieznanego osobnika: 

„Ponoć umiesz rozwiązywać 
Język, k rawa t i szaradę — 
Możebyś więc raz rozwiązał.. . 
Łódzką Radę!". . . 

Adwoka tow i Buschowi doręczono 
kartkę z w ie rszyk iem: 

„ P y t a ł na balu mądry mecenasa 
Czemu pije wodę 
I ani się bawi , ani nie szaleje. 

A on na to : „Ju t ro bronię 
A z pustego w próżne nikt dziś nic 

naleje!"... 
Po francuskiej poczcie muzyka za

grała „ G d y zobaczysz cotką mą" i po
toczy ły się pary taneczne w mozajko-
w y m korowodzie po lśniącej posadzce 
balowej sali. W najrozkoszniejszym 
momencie, gdy na sali zgasły t rzy świe 
cie i złączone pary prócz zmęczenia 
ogarnął słodki półmrok — w pobliżu 
ork iestry zaszedł maleńki incydencik. 

Wskutek słabego oświetlenia sali za
spany wiolonczelista zamiast w instru
ment machną} t rzy razy smyczkiem w 
brzuch jednej z tancerek, powodując 
zrozumiały popłoch i niezrozumiałe 
dwuznaczniki na ten temat. 

Bal teof i lowski miał również swoją 

dobrą stronę, wskutek jednak pośpie
chu nie zdołano przygotować wszys t 
k ich stron bału, nie jest w ięc w iną orga 
nizatorów, że t y m razem wszystk ie 
st rony b y ł y złe. 

Bufet by ł ogromnie tani . Wszystko 
po 20 groszy, nawet wyka łaczka . W pół 
godziny po rozpoczęciu balu w bufecie 
prócz sprzedających panien nic nie moż 
na już by ło dostać. Mówią , że jakiś 
spryciarz w y k u p i ł cały bufet i najbl iż
szym pociągiem wyjechał do Andrzejo-
wa , gdzie założył pensjonat. Zakupiony 
w bufecie prowiant starczy mu pewno 
na cały miesiąc, jaki jednak smak będą 
mia ły sznytk i 30 sierpnia — nic trudno 
przewidzieć ani przeczuć. 

O czwarte j nad ranem spadek lampy 
z sufitu zbudził rozespanych muzykan
tów, k tórzy złapali szybko swe instru
menty, kontynuując: „ G d y zobaczysz 
ciotkę mą". 

O godzinie piątej bal zakończono ode 
graniem narodowego hymnu teofi low
skiego „ G d y zobaczysz ciotkę mą" — 
poczem goście się rozeszli, jak młode 
małżeństwo w t rzy tygodnie po ślubie. 

Organizatorzy zagrozil i nam, w 
przysz łym roku urządzą znowu bal. 

B. F. 
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— Dziś — 
wybitna premjera! 

Wspaniały 
podwójny program! 

AIMIE 
D r a m a t z a k a z a n e j mi łośc i w 8 ak tach , na t l e s z t u k i Karo la S z e n h e r r a „ T h e na m e is w o m a n " , 

W ro lach g ł ó w n y c h t r z y g w i a z d y w i e l k i e j w y t w ó r n i „ L o e w - M e t r o " 

i RAMON NOYARRO 
O R A Z .JUMM.IIUU.1 ...UU.II I.. 

W s p a n i a ł a k o m e d j a w 6 ak tach 

wielkiej wytwórni MParamount" L I L A LEE i W A L L A C E REID 
O r k i e s t r a p o d dyrekc ją p. S Y P N I E W S K I E G O . 
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jest jedną z głównych przyczyn naszego ujemnego 
bilansu handlowego. 

Incydent z lo towy w y w o ł a ł l iczne ko 
toentarze w całej prasie zagranicznej. 

Gdyby zreasumować wszys tk ie naj 
bardziej rozbieżne poglądy na p rzyczy 
ny przejściowej zniżki kursu złotego, 
Kdyby z najbardziej odmiennych ocen i 
o ś w i e t l e ń wy łuskać to, co jest im 
Wszystkim wspólne, — wpros t , jako 
iakt w oczy bijące — przez wszys tk ich 
uznane, — stwierdzić by należało: 

Żaden atak na walutę naszą, żadne 
Machinacje z czy je jko lwiek pochodzące 
strony nie mają i mleć nie będą powo
żenia , jeśli nasz system pieniężny bę-
°?le, dostatecznie zabezpieczony. Jest 
t o możl iwe ty l ko i jedynie przez w y 
szukanie środków zaradczych na poprą 
w 'enie naszego bilansu handlowego. 

Metoda ograniczeń impor tu , metoda 
^noszen ia wysok ich murów celnych 
" ograniczeń paszportowych) jest zbyt 
c 'asna, by mogła sama kwest ję rozwią 
Z a ć : podobne środki są na miejscu i e-
W e » tua ln ie mogą być skuteczne w 
Państwie sowieckim, gdzie ca ły handel 
2 a Kraniczny jest zagarnięty i reglamen
towany przez państwo! W zd rowych i 
n ° r maln ie się rozwi ja jących społeczeń
stwach, o kapital istycznej sr tukturze go 
spodarczej, Import musi i powinien 
wras tać — to jest zdrowe i normalne 
z j a w i s k o . 

Chodzi ty lko o to — by jednocześnie 
z r a s t a ł ekspor t ! Żaden środek admini 
j t r a c y j n o - pańs twowy , żaden manewr 
f i s kalno - pol i tyczny, nic absolutnie nie 
^oże zastąpić zdrowego, naturalnego 
^spor tu ! 

Dlaczegóż w roku 1923 by l i śmy w 
J&hie wyw ieść bl isko 12,000 ton tkanin 
° a »e łn lanych , w roku 1924 zaledwie 
5 , 3 00 ton tychże tkanin, zaś w p le rw-
S z Vch 3 miesiącach bieżącego roku nie
ce lna tysiąc ton? 

Innemi s łowy , — dlaczego jeszcze 
" r zcd dwoma laty ten tak zakrzyczany 
J| "as przemysł włók ienniczy by t kon 
kurencyjny na rynkach zagranicznych, 
~~" a od chwi l i ustabi l izowania w a l u t y 
l a k Przeraźliwie ut rac i ł zdolność eks
portową? 

Odpowiedź najlepszą znajdziemy w 
ornych cy f rach : 

. Powyższe 12,000 ton tkanin baweł -
" l a ' i y c h sprzedaliśmy w roku 1923 za-
Kranicy za sumę niespełna 110 mi l jo -
J°w złotych — czyl i za cene przeciętną 
• 2 złotego (za k i logram tkaniny baweł 

Jianej), —* j e C z już w roku 1924 p o w y -
e l wymienione tkaniny kosz towały u 

n a s przeciętnie 11,4 z ł t . za 1 kg. , — zaś 
^ roku bieżącym 12 z ł t . 

Jeśli uwzględnimy, że cena samej 
Ja\vcłny w przeciągu t ych lat ostatnich 
^ało się zmieniła (przeciętnie 28 cent. 
; a funt angielski) o t r zymamy z ła twoś 
- l a> że cena t o w a r ó w bawełn ianych 
odniosła się u nas od roku 1923 o mniej 
^tecej 30 procent, zaś sam koszt prze 
r °bk l surowca na produkt wzrós ł o 
) r zeszło 45 procent. 

Te c y f r y są w y m o w n e : gdybyśmy 
^ 1 ' w stanie dziś tak tanio produkować 
a k w okresie inf lacyjnym — eksport 
] a s s r ' nie zmalałby, lecz wręcz prze
d n i e , — być może nawet, — wzrós ł 
|y dzięki uzdrowieniu gospodarczemu 
krajów ościennych! — T y m samym 
jylby zarówno problemat bilansu han-
Howego Jak i pewności sanacji wa lu -
° w e j kompletnie rozwiązany l 

Czyż nie możemy przy stałej i zdro 
we] walucie tak tanio produkować, jak 
w okresie in f lacy jnym? 

' Pewną, aczkolwiek pośrednią, od
powiedź na powyższe pytanie daje nam 
(umieszczone w Nr. 63 „Przeglądu 
Włókienniczego") porównawcze zesta
wienie kosztów własnych produkcj i to
w a r u bawełnianego w Czechach i Po l 
sce. 

Z zestawienia tego w y p ł y w a , że 
gdy koszty robocizny są w Polsce o 
30 procent większe aniżeli w Czechach 
— t. zw . „kosz ty ogólne" nasze przera
stają czeskie o przeszło 88 procent ! 

Cóż to znaczy? 
Przedstawiciele s t ronnic tw robotn i 

czych zechcą się n iewątp l iw ie do
patrzeć w fakcie t y m 1] t y l ko zbyt w y 
sokieb pensji dyrek torsk ich i innych 
wyższych urzędników p rzemys łowych ! 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
aczkolwiek przez n iektórych niechętnie 
konstatowaną, że lw ią część naszych 
„kosz tów ogó lnych" w przemyśle sta
nowią ciężary na cele publiczne, czy l i 
poprostu mówiąc — opodatkowanie! 

Jeśli w okresie in f lacy jnym mogliś
m y swoją taniością bić innych na r y n 
kach zagranicznych, to działo się to nie 
ty l ko z powodu niezmiernie taniej robo 
cizny — lecz w g łównej mierze dzięki 
nieistnieniu wszelk ich c iężarów publlcz 
nych . 

Lecz jak to zwyk le u nas b y w a : 
wpadl iśmy z jednej ostateczności w 
drugą! 

Dziś przemysł ugina się pod cięża
rami podatkowemi, a wszelkie narze
kania i reklamacje są t raktowane obo
jętnie przez miarodajne czynnik i . 

I dlatego coraz bardziej przesuwane 
są ciężary na sfery pracujące w prze
myś le : zaś ze wszys tk ich rodzajów 
przemysłu najbardziej bezbronnym — 
jest przemysł w łók ienn iczy ! 

P. Hi l ton Joung po dokładnem zapo
znaniu się z naszem życ iem gospodar-
czem pisał w roku 1924: 

„Jeżel i równowaga (budżetowa) zo 
stanie wkró tce osiągnięta, to dzięki nad 
zwycza jnym środkom, — będzie to r ó w 
nowaga nienormalna. 

Powinna być ona wstępem do uzy
skania normalnej równowag i . I tutaj 
rozstrzygającem jest pytanie, jakie 
maximum dochodu może uzyskać pań
s two w najbliższej przyszłości? M a x l -
nuini osiągalne jest bliższe 800 niż 900 
mi l jonów z ło tych rocznie i dlatego w y 
datki trzeba zredukować do tej sumy, 
niezależnie od dokonanych już reduk
c j i " . 

Przed rokiem jeszcze mogl iśmy zda 
niem rzeczoznawcy angielskiego dać na 
państwo „ raczej 800 niż 900 mi l jonów" 
— dziś dochody publiczne tego państwa 
wynosić mają przeszło 2 mi l jardy z ło
t y c h ! 

Czyż to jest — (operując terminologją 
Hi l tona Jounga) — „ równowaga normal 
na, czy nienormalna"? 

Czyż można się dziwić, iż p rzy tak 
przesadzonym obciążeniu przemysłu 
„koszta ogólne" są u nas o przeszło 88 
procent wyższe niż w Czechach — że 
niema prawie (i nie może być ! ) eks
por tu ! 

Antagoniści nasi angielskiego rzeczo 
znawcy t ryumfowa l i , gdy urzędom skar 
bowyn i udało się ściągnąć sumy 

większe, aniżeli prel iminował jako maxj 
mum p. Joung: „w idz ic ie , że iest z czo 

go zapłacić i można zapłacić — jeśli... 
zapłacono"! 

Ano „ jes t " i „można" — ty lko , że 
cała ta sprawa przypomina nieco kaftan 
z bajki K r y l o w a , — a najnowszą dziurą 
którą z kolei trzeba łatać jest nasz bier 
ny bilans hand lowy! I niechaj nam nikt 
w swej bezgranicznej uczoności ekono 
micznej nie cytuje cyf r opodatkowania 
„na g łowę ludności" w Polsce 1 gdzie
indzie j ! 

Ta relacja jest śmiesznie na iwna! 
Przypomina ona tę komiczną staty

stykę upadłości f i rmowych , k tórą nie 
tak dawno opubl ikowały t ryumfalnie 
„Wiadomości Statystyczne" , — dumne, 
że tych upadłości w Polsce jest mniej 
niż... w Angl j i . — Jest rzeczywiście 
mnie j ! A le i f i rm „hand lowych jest u 
nas też „ t rochę" mnie j ! 

Opodatkowanie „na g ł o w ę " jest u 
nas też mniejsze niż w Angl j i , ale i "do 
chód społeczny" na g łowę jest nawet 
grubo mniejszy! 

Porównajc ie Szanowni Panowie, pro 
dukcję 1 konsumpcję roczną k ra jów, po 
równajc ie czys ty dochód społeczny — 
a potem obliczajcie „opodatkowanie na 
g ł o w ę " ! 

Jak hojnie szafuje się u nas tem „ o -
podatkowanlem" na g łowę ludności nie 
chaj posłuży drobny p rzyk ład z zakresu 
f inansów komunalnych: 

W jednym z naszych miast p r o w i n 
cjonalnych buduje się.- kanalizację. Ma 
gistrat tego miasta zaciągnął pożyczkę 
amerykańską, k tórą rzecz oczywista, 
trzeba z procentami spłacić! 

Finansiści komunalni tego miasta zro 
bi l i sobie to bardzo prosto i ł a two — 
dodawszy sto procent do podatku od 
nieruchomości! I w ładze centralne ten 
r ycza ł t owy „dodatek komunalny" za
akceptowały ! 

Dlaczego sto procent — dlaczego nie 
dwieście? Czy ta cy f ra „ s to " , — ładna 
równa i okrągła — nie jest naj jaskraw-
szym przyk ładem z jak im min imalnym 
nakładem pracy rachunkowej nakłada 
się u nas podatki komunalne, jak przera 
żająco mało myś l i sle o tem, że pie
niądze podatkowe to jest sok ożywczy 
l imfa organizmu gospodarczego? 

Ano płacą — znaczy, że mogą p ła
c ić" , myślą sobie finansiści komunalni. 
Tak , mogą — ty l ko potem... bilans han
d lowy jest u jemny! 

Wszys tko to powoduje, że nasze 
koszta ogólne są wyższe niż w Cze
chach; skutki widoczne są w zmniej
szeniu się eksportu, no i... last not last... 
u jemnym bilansie hand lowym. 

Zdawałoby się, że osiągnięcie równo 
wag i budżetowej przeprowadzone tak 
skrupulatnie powinno już samo przez 
się zabezpieczyć t rwałość walu tową. 

Tymczasem okazuje się, że zbyt s i l 
nie naciągnięta śruba podatkowa zaczy 
na trzeszczeć j a k o - pasywny bilans 
handlowy. 

Mus imy za przyk ładem bohatera z 
bajki K r y l o w a znowu łatać dziurę, ale 
t y m razem mater ia ł do załatania da się 
wykra jać już ty lko z... oszczędności! 

Redukcja, redukcja — redukcja We 
wszystk ich bez w y j ą t k u resortach pań 
s t w o w y c l i ! 

„Niema w tem żadnych przeszkód 
wy jąwszy niepopularność tej metody" 
— tak pisał w swoim czasie p. Hilton 
Joung — którego memoriał war to dziś 
przeczytać p^ n>z druoi i... u w ż n i e ! 

R . N , \ 

Dolar 5,80-5,45. 
W dniu wczora jszym dolar na rynku 

pieniężnym w Lodz i , kszta ł tował się 
przy kursie 5.80—5.85, p rzy do tk l iwym 
braku mater ia łu . W godzinach wieczor
nych nastąpiło znaczne osłabienie kursu 
i można by ło mater ia ł nabywać po 5.40 
— 5.45. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 

CZFK1 
Belgja 23.76 
Holandja 209.65 
Londyn 25.31 
N o w y Yo rk 5.185 
Pa ryż 24.60 
Praga 15.44.1/2 
Szwajcar ja 10120 
W ł o c h y 19.— 

AKCJE. 
Bank D y s k o n t o w y 4.90 
Bank dla Handlu i Przem. 0-50. 0.60 
Bank Zachodni 1.56 
Bank Za robkowy 7.50 
Sole potasowe 3.-
Spiess 2.25 
Chodorów 3.50 
Cukier 2.35, 2.45 
Ł a z y 0.14 
W y s o k a 2.35 
Węgiel 1.48, 1.64 
Cegielski 0.33 
Li lpop 0.52, 0.55 
Modrze jów 3.10, 3.40 
Norbl in 0.78 
Ostrowieck ie 5.15, 5.30 
Rudzk i 1.15, 1.20 
Zawierc ie 9.50, 9.30, 9.40 
Ż y r a r d ó w 7.25, 7.20, 7.30 
Bo rkowsk i 1.02, 1.08, 1.06 
Haberbusch 5.10 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y 
Z A S T A W N E . 

Pożyczka do la rowa: w dolarach — 
71, w z ło tych 368.13.1/2 

Pożyczka kole jowa 85.—. 80.—, 85.— 
Pożyczka konwersy jna 5 proc. 43.50. 

8 proc. 72.— 
4 1/2 proc. l is ty zastawne ziemskie 

20.—, 20.25, 19.75 
5 proc. obi . T o w . Kred. m. Warsza

w y 18.75, 19.— 
8 proc. obi. Banku Gospodarstwa 

Krajowego 86.— 

G I E Ł D A LONDYŃSKA 
N o w y Y o r k 4.85.3/4 
Holandja 12.08.3-8 
Francja 102.40 
Belgja 107.90 
W ł o c h y 133.50 
Niemcy 20.40 
Szwajcarja 25.01 
Szwecja 18.07 
Norwegia 26.15 
Helslngfors 192.75 
Praga 163.75 
Warszawa 26.—1 

Wiedeń 34.53 

GIEŁDA PARYSKA 
Londyn 103.40 
N o w y York 21.30 
Belgja 95.95 
Hiszpania 307.75 
W ł o c h y 77.50 
Szwajcar ja 413.50 
H ' 853.50 
Szwecja 569.50. 

Dr. 

W. Dutkiewicz 
choroby s k ó r n e ii w e n e r y c z n e , 

ul Piotrkowska 50. 



Str. 10. „ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA* 

Dziś wspaniała premjera! 

Najnowsze arcydzieło sztuKi filmowej: 

„M ias to pokus" 
Wspaniały dramat z ż y c i a e m i g r a n t ó w r o s y j s k i c h w 8 aktach. 

W roli G e n e r a ł a I g n a t j e w a — znany w Lodzi Ado l f K le in 
Jego wnuczk i Ńel ly — gwiazda ekranuJulanne Johnston 
Hrab iny T a t j a n y — Olga Czechowa. 

- Rzecz dzieje się w Konstantynopolu. " 

K I l i O - T E A T R 

R E D U T A 
N a r u t o w i c z a 2 0 . T e l e f o n 6 0 . 

Początek o g . 6-eJ, ost. o 10 wiecz. 
C E N Y M I E J S C O D Z Ł . 1 . — 

Orkiestra symfon. pod kier. A. Czudnowskiego. 

Dziś i dn i n a s t ę p n y c h ! 

N a j e f e k t o w n i e j s z y i n a j w s p a 
n i a l s z y f i l m z u d z i a ł e m s ł y n 

n e g o a k t o r a c h i ń s k i e g o 

LE-KIN-T0-ULI 
N i e z w y k l e o ryg ina lna i n ie 
z m i e r n i e z a j m u j ą c a t r e ś c i 
:: P r z e p y c h w y s t a w y Z :: 

OKULTYSTA GOETHE-SZKODNIK KH.-*~ 

D r a m a t 
ak tach . • 

wschodn i w 8 - m i u 

Lokal handlowy 
na ul Piotrkowskiej w śródmieściu między ul Moniuszki 
i Przejazd, składający się z 4-ch pokojów o 7-miu oknach, 

w czystym wzorowo utrzymanym domu, 

do o d s t ą p i e n i a . 
Również m a g a z y n m u r o w a n y z piwnicami i szopami, 
mogący pomieścić od 20—25 wagonów w blizkoścl lokalu 

handlowego d o o d s t ą p i e n i a . 
Oferty pod .Ekspedytor" do adra. pisma. 7888 

Zgubiłem we wtorek 2 branzoletki z brylancikami 
i zegarek złoty damski. Upraszam łaskawie Sz. 
znalazcę zwrócić takowe za wysokim wynagrodze
ni u K o n s t a n t y n o w s k a Ns 3 3 m . 11 p. 

Podania, Rekursy 
porady p r a w n e , s p r a w y h lpo -

— t e c z n e załatwia — 
Biuro „ A D M I N I S T R A T O R " 

P i o t r k o w s k a 2 0 , t e l . 8 8 - 0 8 . 
i m i i m i i n i i i m m i m 

Z N A N Y Z Ę S K U T E C Z N O Ś C I 

s ^ S D W K I E B O l 'łiiŁi:K"',''> 

ODCISK! 
WSZĘDZIE 

szuka pracy zarobkowej, takowa mote 
być ewent. wydzlerźawiora lub sp ze 
dana Szerokość krosien: 36—42—-bi— 
62 cale Wiadomość tel. 13-03. 7866-3 

Posiadacze Rowerowi 
Wasze stare nie modne ramy 
zamienia się na NAJNOWSZE pod
ług francuskiego wzoru, przyjmu
je wszelkie reperacje I złamania 

G ł ó w n a 3 6 , L. Ta le r . 

| Dla wygody P. T. Konsumentów gazu urządzono 

P O K O J E 
ame&lowane 

•matukujr POll • • 
Biuro „RUCH" 
Piotrkowska 38 

L O K A L E 
mieszkania 

lOmuKult- polu. 
Biuro „RUCH" 
Plotkowska 83 

frontowy 

— do 

Oferty sub „v;'I;r 
sień* w adm. „11 

Republiki*-

Przy ul. Piotrkowskiej JVa 40. Tel. 21-08 

DZIAŁ I. Sprzedał wszelkiego rodzaju przyborów do gazu 

K U C H N I E O A Z O W E emaljowane 1—4 płomienne z piekarnikami; 
K U C H E N K I O A Z O W E oszczędnościowe najnowszych systemów; 
R O N D L E „TLENOFIS", ostatnia nowość do pieczenia ciast etc. przy 

minimalnem zużyciu gazu; 
Ż E L A Z K A D O P R A S O W A N I A dla gospodarstwa domowego 1 dla 

warsztatów krawieckich) 
P IECE K Ą P I E L O W E z zabezpieczeniami od braku wody; 
A P A R A T Y D O G R Z A N I A W O D Y i wiele innnych. 

I 
I 
i 

[ 

DZIAŁ I I . 

p o s z u k u j e p r z e d s t a w i c i e l a p o d r ó ż u j ą c e g o 
n a P o l s k ą 

do sprzedaży swoje] od dziesiątków lat dobrze wprowadzonej 

herbaty specjalnej marki 
Tylko rutynowane, reprezentacyjne osoby nie w wieku podeszłym, moż
liwie obeznane z tą branżą, władające jęz. polskim 1 niemieckim zechcą 
składać oferty z fotografią. z>clorysem i kopjaml świadectw pod D O. 

945 do Rudolf Mosse, Berlin SW 19. 7886 

Zagubiono weksel 
na sumę zł, 150 
wystawca Cliii Szteranfeld na zlecenie 
F. Bigelaizena pi. 20.X r, b. Powyższy 
weksel zostaje unieważniony. Znalaz
ca zeohoe łaskawie za wynagrodzeniem 
zwrócić p Skultkjemu w Łodsf, ulica 

Wschodpia 50. 7897 

ewent, z budynkami na składy '<>\v..-
rawe nadające się, w centrummiasta, 

p o s z u k i w a n y . 
Of. do adm t. pip. pod E C 7884-3 

S - i 
w centrum MIASTA, nie wyzel 2 pietra, 
wprost od •• s oda'ZA p o s z u k u j e le-
karz-«p»c]i'i'5i». Odstępne Łask. ofert 
upr. tle nądsyłtć pod „Mies/kan e TA 
1354' do biura ogłoszeń T. A Rekla
ma Polska-Poznań, Aleje Marcinkow-

, skjego 6 7^65-2 

M i o d y i n t e l i g f e n t n y 
d y p l o m o w a n y 

p o s s u k u i e p r a c y . 
Laikuwe oferty sutj .Zdolny Szofer*, 

Poszukiwane 
2 pokoje zkuchnią 
s ł o n e c z n e , w y g o d y , l - s z e 
e w e n t . I l - g i e p i ę t r o o d 

z a r a z 
Pośrednictwo nie wykluczone. Zgło
szenia Piotrkowska 165 hurtownia ty
toniowa telef 37-61. 7889 

Poszukuje i\>:.»"v 
miejscowei lub 

na wyjazd dyplo
mowany Lekarz-

Dentysta z długo* 
letnią praktyką I * 
gruntowną znajo
mością swego dzie 
a. Łaskawe oferty 

do Kustrów Repu* 
nlikl pod „Pewna 
Praktyka-. 7842*3 

Dr. med. 

LIIIUBUIN 
Cegle ln iana 43 
Choroby sk6rne. we 
aeryczne moczopłctowi 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyzyno-
wetn. Przyjmule 

od 5— » 
DR. MED. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz 
ne l moczopłciowe 
(leczenia światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniarri 
Kontgena. 

Zawadzka Nt 
Telefon Nr, 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5 - 8 

Dla pań od 4—5 

D r . m e d . 

Południowa Nr i',-
telef. 40-26. 

Specjalista cltorón 
skórnych > wenę-
rycznych. LECZENIE 
światłem (Lampa 

kwarcowa)- Przyi-
muje od 8 do 9.30 
od 4 i rtół rlo < w 

mwm 

pokoje 
u m e b l o w a n e 

S. 
Dr. m e d 

Specjalista chorób 
skórnych I wene
rycznych I włosów 
Gabinet RAntgena 
i śwlatło«leczniczv 

iil.Piotrhow.Ham 
róg Ewangiellcklet 

Tel . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8 Dla part od
dzielna poczekalnia 

od •">-() pp 

Ulica Piotrkowska 
N« 154 m. 4. 887-2 

I 
Z. Wójcickiej 

w Poddebinle pod| 
Tuszynem i«st jesz 
oze kilka pokoij 
wolnych. Wiadom 
Orla 23 m. 22 za

stać MO/NN 
w czwartki do 4 pp 

79U4 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby skórne 
' w e n e r y c z n e 

Przyjmuie od 12—2 
do 2 > 5— « . 

Dr. 

P. Łan 
Z a w a d z k a 10 

Tel. 6-30. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przylmuje od 8—12 
5—8, 

Ogłoszenia drobne 
Kupno i sprzęt 
noszukiwany plac 
r lup.MCI- -nie nic-' 
obciążony, możliwie 
w centrum ewent 
z dogodną komum 
kacją tramwajową 
Oferty z podaniem 
położenia pomiarów 
ceny I warunków 
kleiować <io admin 
pisma pod „Nieru
chomość" 7862-9 

Auto cicZu owe 4 o 
tonnowe do sprze 

dania. Masarń a 
6-go Sierpnia 18. 

7840 'a 

Do sprzedania lor.] 
tepian czarny, ul; 

Kil oskiego 125 M 
9. 7896 

Jest do sprzedania 
lampa elektrycz 

na z abażurem, 
Piotrkowska 182, ni 
21. 7908 

Poważna instytucja 
poszukuje sekrs* 

TARKI Z kaucją « 
1500.—. Oferty „In
teligentna* do ,Re* 
publiki1'. 

Potrzebna panienka 
izr, do dwulet* 

niego dziecka 1 po* 
mocy w gospodar
stwie. Olcrty skła
dać do adm. pod 

.M. P.* 

L o k a l e . 

Wynaimę pokój al* 
gancko umeblo

wany. Piotrkowska 
99 II p. m. 2. 7902 

Pokój umenlowany 
do wynajęcia. •**" 

Dzielna 2 m. 9. 
7873J 

Nauka > wyehoW 

Student TUL/U- .I lek 
cvi. Specjalność) 

>olski matematyk* 
acina. Wschodnia 

72, Majzler, 7882 

S tudentka udziela 
lekcyl, Wiadom-

Wrześnltńska 32 I 
sień. 7845-3 

ROZMAITE 

Powróciłem i nadal 
przyjmuje MEBLE 

do odświeżania • 
reptraefi na miei* 
scu oraz pucowa
nie posadzek dę
bowych po cenach 
PRZYSTĘPNYCH. P«*/f 
NIUJE zgłoszenia p'-
[raienne lub osobiste 
Udz, Cymara 8 Si. 
Kowalewski (sto; 
arz) 880-^ 

Stancja w Warsza
wie dla kształcą

cej tlę panienki 
Jianino, telefon A' 
Uiazdowskle In!"' 
macji udziela firm" 
Ursus*. Płonko*'" 

lika 65. W0-> 

akuszerka Hlpikow' 
* przylmute zamó
wienia pań, Piou-
KoWKkc 13'ż- J i 

iaBimiBiii noKumei 
Mojżesz Ginsbcr)! 
ffl zgubił dowód o-

SOLI sty wydany 
przez Komisariat 

Rządu na ro. ł-6at> 

= = PreDamerata ===== w r " 1 ł ! u " r - , d ° d

1

a t * i

A

e m niedzielnym .Nowa Panora- f ) f r } r t C 7 D n ! o • ZWYCZAJNE: » « za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt;. W rSK$CH; 4J m. u wer 
HmlriSinol RonilhUaTl'' ?'V ?n
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Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie JroZe.. Za leniiuiowy i.n< ..;t • .ilnin. nie odnowiad.1 Droone 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Najmnleisze 50 gt ' 
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